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K t o
j. ( D zisiejszego życia  po lityczn ego  w  
, sce nie kształtuje obóz jeszcze rzą- 

rz^d bow iem  ustępuje wyraźnym  
zdecydowanym  w pływom , jakie w y- 

c: ^ a na jego sytuację budzący się na- 
polski. W p ływ om  zaś tego 

cą ' ° na-lizmu przec iw staw ia  się bronią- 
obecnych pozycyj doktryna 

się i '^ em okratyczna, rząd zaś stara 
2ycjj żonglowaniem  w ytrw ać na po-

PoU c° 'Vodem tak iego stanu rzeczy  w  
szaw^ —  obecnie obrady se:mu w ar-

s £ ^ o:
dziaw , nictw o  Narodow e, w ypow ie- 
ród r S l  si? p rzec iw  krzyw dzącym  na- 
i o ;,)w  ! ki w yborom , postanow iło  zboj- 
ma tamC nie w esz*° do sejmu i nie 
du n a T i^ ożnośoi w ypow iadania  poglą- 
n icze f  Ua]ne zagadnienia., jak i zasad* 
lityk; y ' dotyczące linii polskie) po-

7 j
sj 7aaWaćby się w ięc mogło, że ha- 
, a 1 zasady, głoszone p rzez S łronnic- 
Wo N arodow e, zatrzym ują się u w rót 

gmachu p rzy  u licy  W iejsk ie j. Tym cza- 
■ em o ile  p ierw sza  kadencja sejmu 
°  ecnego, k tórego  przedstaw ic ie le  nie 
s W r tZ6ntU’ą w iększości narodu pol-
przvpodohaZ^la -Się pod  znakiem  chęci 

S,lę > 1  cz<?śći społeczeń- 
j  .0 e ^0’ k tórą nacjonalizm  uwa­

ża za dogm at w  życiu  politycznym , to 
w  następnej kadencji i obecnej p rzed ­
staw icie le  sejmu, k tó rzy  występują na 
trybunie, w yraźn ie już działają pod 
w p ływ em  rozmachu zdobyw czej idei 
narodow ej w  Polsce.

W  narodzie biednym  jak nasz, p rze ­
ludnionym, znajdującym się rów nocześ­
nie w  pozycji, zmuszającej go n iety lko  

°  utrzymania, ale n aw et pow iększen ia  
swej liczebności, zagadnienie zam ieszki- 

kraju prrzez obcy naród w  liczb ie 
. - mil. stanowi zagadnienie centralne, 
est kluczem  do rozw iązan ia  różnych 
^Sudnień.

•, Jednym z takich zadań w  obecnej 
^ l i  jest spolszczenie miast polskich. 
Naj-yyiększe m iasta w  Polsce ty lko 
na.zwę tę zasługują, że w  murach ich 

J.^fcczą się  h istoryczne pam iątki pol- 
1 że m iasta te leżą  w  obręb ie pań- 

a polskiego.
wszystkich  społeczeństwach 

^ jyw  w yw ieran y p rzez miasta na rzą-

r Znane jest pow iedzen ie, że Paryż 
Z^dzi Francją i praw dziw ość tego afo- 

{ £ » »  ludność paryska kilkakrotn ie po- 
W lerdziła .

R ów n ież W arszawa, K raków , czy  
n.e w ieksze m iasta Polsk i w yw iera ją  

V. P ' W niem ały na rządy polskie. Dość 
• Pomnieć dośw iadczen ia z przewrotu  

m ajowego z 1926 r.

^ W inno zatem za leżeć każdemu rzą- 
w i i każdemu narodowi, aby centra 

orw ow e, jakimi są miasta, b y ły  opa- 
j ° ' vane przez ludność tubylczą, aby b y ­
l i ,  rz^dzone p rzez ludność rdzenną i 

T  [ z 9uy w  tych miastach staw ały się 
' <otą jak najlepszych charakterów  lud- 
n°sci miast.

j  Tdk należy pojm ować naczelne za- 
uaric samorządu.

"^en samorząd w ię c oddać należa ło ­

r z ą d z i  P o l s k ą ?
by w  ręce narodu polskiego, by rządy 
miast nie sprzec iw ia ły  się dążeniom  wsi 
do stopniow ego opanow yw ania p lacó­
w ek  gospodarczych w  miastach, lecz 
przeciw nie, w spółdzia ła ły w  tym  p roce­
sie, k tóry  zdąża, p rzez tw orzen ie  stanu 
średniego, k tó rego  dotąd byliśm y p o ­
zbawieni, do naprawy b łędów  histo­
rycznych naszych d.zieiów.

Tym czasem  pro jek t ordynacji w y ­
borczej w ręcz  zapewnia i stabilizuje 
w p ływ  czynn ików  niepolskich w  naj­
w iększych  miastach Polsk i na rządy 
tych miast.

W iem y dobrze, że W arszaw a ina 
najw iększe jako środow isko skupienia 
żydow sk iego  na św iecie, że Łódź, to 
opanowane przez kapitał żydow sk i i 
pi zez  kilkudziesięciu tysięczne rzesze 
żyd ów  środow isko fabryczne, że Kra­
ków  to nie ty lko  stolica duchowa P o l­
ski, ale także siedziba żydow skiej eg ze ­
kutywy, że L w ó w  to m iasto ambicji 
ukraińskich, a także żydowskich.

N ie  w olno w ięc  pod grozą pozosta­
nia tych wszystkich  obcych w p ływ ów  
w  naczelnych miastach Polsk i dopuścić 
do uprzyw ile jow an ia  ich stanowiska.

P ro jek t ordynacji w yborcze j zaś da­
je tym  wszystkim  p raw o  podwójne. Z 
jednej strony bow iem  w  powszechnych 
5-cio przym iotn ikow ych  w yborach  m iał­
by praw o  głosu rów ne tak Polak, jak 
żyd  i każdy obcy, z drugiej strony or­
dynacja w yborcza  zapew nia różnym  or­
ganizacjom  zawodow ym , gospodarczym  
oonew ne praw o głosu tak, że w  prak­
tyce zw iązk i zaw odow e, dotąd silnie 
opanowane p rzez komunizujący odłam 
socjalistów , w zględn ie w prost komuni­
stów, oraz żydzi p rzez w p ływ  swój w  
organizacjach gospodarczych, m ieć b ę­
dą podwójne, pluralne praw a w yborcze.

T en  system nie m oże prow adzić do 
spolszczenia miast, a oto  chodzić po­
w inno każdemu rządow i, naw et dzisiej­
szemu —  sanacyjnemu.

M im ow oli nasuwa się przypuszcze­
nia, że projek t ordynacji w yborcze ) 
zgłoszony został w  sejm ie po to, by 
osłabić ośw iadczenie prem iera Skąd- 
kow skiego, k tó ry  w  Kom isji Budżeto­
w ej p rzy  rozpraw ie nad budżetem  M in i­
sterstwa Spraw  Zew nętrznych  ośw iad­
czył, że „żyd z i objaw iają n iechęć spoj­
rzen ia praw dzie  w  oczy, —  zachodzą 
w  Polsce przem iany, to  zn. podw yższe­
nia poziom u życia  chłopa polsk iego dro­
gą przejścia do miast. T e  w yższe w ar­
tości muszą być przez rząd polski po ■ 
pierane nie m ogą być  powstrzym ane.

bo to są w yższe w artości ekonom iczne 
narodu po lsk iego11.

T o  ośw iadczenie, dla żydów  n ieko­
rzystne, jest jak gdyby przytłum ione 
rozgłosem , jak iego  nabrało wniesienie 
projektu  ordynacji w yborcze j i uwaga 
społeczeństwa została od tego ośw iad­
czenia odwrócona.

Tym czasem , o ile ordynacja w y b o r ­
cza została przez czynniki decydujące 
zaakceptowana pod w p ływ em  w p ły ­
wania na rząd czynn ików  so c ja ld em o ­
kratycznych, o tyle ośw iadczenie p re ­
m iera zosta ło  złożone pod w p ływ em  
presji na rząd p rzez potężn ie jący w p ływ  
nacjonalizmu polskiego, k tóry z począ t­
ku mimo w yraźnej n iechęci rządu, a na­
w e t przeciw staw ien ia  się rządow i po­
trafił w szcząć akcję odżydzen iow ą w 
szerokich warstwach społeczeństwa i 
dziś, choć nie ma oficjalnych rządów  
w  ręku, ani nie kieru je samorządem , re­
alizuje szereg wstępnych prac, kon iecz­
nych do zapew nien ia pow odzen ia  akcji 
odrydzerriowej.

O św iadczen ie prem iera jednak ma 
tę dodatnią stronę, że wnosić trzeba, iż 
skoro w a lka  ekonom iczna nie m oże byc 
p rzez rząd powstrzym ywana, ale p op ie ­
rana, jak pow iedzia ł gen. Składkowski, 
to aparat administracyjny i egzeku tyw a 
tego  aparatu, organy policyjne nie mogą 
staw iać przeszkód poczynaniom  N a ro ­
dow ców , o  ile nie chcą popaść w  kon­
flik t z prezesem  R ady M in istrów . Tak ie  
ośw iadczenie prezesa Rady M in istrów  
w ią że  jego podw ładnych i organy ad­
m inistracji państwow ej muszą się stoso­
w ać do tej w skazów k i prem iera, tak 
jasno w ypow iedzianej.

P ow o ływ ać  się będziem y na to sta­
now isko prezesa R ady M in istrów  w  na­
szych, choć skromnych, a le stałych dą­
żeniach do w yryw an ia  z rąk żyd ow ­
skich jednego kaw ałka okupowanego 
gospodarczego terenu Polsk i po  drugim. 
W ła d ze  administracyjne nie będą m ogły 
już obecnie tej w a lk i utrudniać, którą 
za legalną uznał Sąd Najw yższy, jako 
obow iązkow ą  okreś lił jeden z sądów 
polskichi jako konieczną i zasługującą 
na poparcie rządu akcję określił p re ­
m ier Składkowski.

L ecz  to  nie wszystko.

D la nas takie nawrócenie się p re ­
m iera na naszą w iarę, to  dop iero  po­
czątek. P rzeprow adzen ie zwycięskiej" 
w a lk i gospodarczej z okupacją żyd ow ­
ską nie rozw iąże zagadnienia żyd ow ­
skiego.

Przy jąw szy, że dziś w szyscy żydzi, 
zajmujący w  80 % pozyc je  w  handlu* w ; 
90 % w  bankowości, w  70 % w  adwoka-j 
turze i w olnych  zawodach, jednym sło­
wem, panujący nad naszym życiem  go­
spodarczym, przestaliby zajm ować się 
dotychczasowym i zajęciam i i opróżn ili­
by  dotąd zajm owane stanowiska, aie 
mimo to  posiadali jako masa 3 'A -m ilio­
now a w  kraju, io  ty lk o  w  dziedzin ie go­
spodarczej nastąpiłaby popraw a stosun­
ków.

N ie  zm ien iłoby to  jednak w ca le  sy­
tuacji społecznej ani po litycznej a rów ­
n ież kulturalnej Polski.

Żydzi, jako bardzo zw arty  i na asy­
m ilację niesłychanie oporny naród, nie 
przestaliby w yw ie rać  w pływ u  na kszta ł­
tow anie się naszych stosunków po li­
tycznych, by liby w  dalszym  ciągu roz- 
sadmkami i głównym  ogniskiem  akcji 
w yw ro tow e j, komunizmu- Poci w zg ’ ę- 
dem społecznym  nadal by liby  p rzeszko ­
dą w  popraw ie w ad liw ej dotąd struktu­
ry i stanow iliby w  czasie pokoju, a tym  
w ięce j na w ypadek  w ojny czynnik n ie­
pożądany dla bezp ieczeństw a narodu i 
państwa; jako siła liczebna do obrony 

1 kraju się nie nadaje, lecz przeciw nie, 
tw orzy lib y  w  łonie narodu środow isko 
obcych, niepolskich, bo swoich żydoiv- 
skich. dążeń, potęgu jąc w  ogromnej m ie­
rze słabość naszą, stanowiąc groźbę dla 
istnienia narodu i państwa polskiego.

Musi nam zatem  przyznać, słuszność 
każdy, k to  zgodzi się z naszą tezą  w a lk i 
w  dziedzin ie gospodarczej, że w ygranie 
tej walki, to  dopiero um ocnienie się w  
p ierw szych  pozycjach, a ty lko  ca łkow i­
te rozw iązan ie kw estii żydow sk iej m o­
że być uznane za zw yc ięs tw o  strony 
polskiej w  kon flikcie polsko-żydowskim .

O ile w ięc  ośw iadczenie prem iera 
Sk iadkow sk iego rozum iem y jako z ło żo ­
ne pod w p ływ em  nastrojów  w  spo łe­
czeństw ie potęgow anych  przez S tron ­
n ictw o N arodow e ,to domagać się mu­
simy od niego, by logiczn ie rozumując, 
doszedł do dalszego wniosku, że nie ty l­
ko działalność ekonom iczna nie m oże 
być powstrzym ana, a przeciw n ie musi 
być przez rząd polski popierana, a ’ e ko ­
niecznie ca ły  program  Stronnictwa N a ­
rodow ego, Obozu W szechpolsk iego, w  
spraw ie żydow skiej. Chodzi o program  
narodowy, nie w  zrozumieniu party j­
nym, lecz jako program  narodu po lsk ie­
go, k tó ry  musi znaleźć poparcie u k a ż­
dego rządu, jeże li uważa się za polski.

W ię c  póki jeszcze czas, p ro jek t or­
dynacji w yborczej, jako sprzeczny z po ­
trzebam i narodu po lsk iego  na jednym 
z odcinków  jego  po lityk i —  spolszcze­
nie miast —  należy  czym prędzej w yco ­
fać lub zm ienić tak. by  szkod liw e stro­
ny tego  projektu  usunąć.

Pam iątai
o  bezrobotaych 

Narodowcach?

Swój do swego po losy
do I. klasy 41-ej loterii państwowej
D O  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E J  K O L E K T U R Y

K. K O Ń C Z A K A
K a to w ic e ,  ul. św. Jan a  13. Telefon 310-94 

Każdy los ma równe szanse wygrania.
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Nieszczęśliwy projekt ustawy
Rada Ministrów na ostatnim posiedze 

nlu uchwaliła projekt ordynacji wyborczej 

do Rady Miejskiej w  6-ciu największych 
miastach w Polsce. Według tego projektu 
Warszawa, Łódź, Poznań, Kraków, Lwów 
i Wilno mają wybrać 60 proc, radnych na 
podstawie 5-cio przymiotnikowego prawa 

głosowania, a 40 proc. ma być wybranych 

przez organicje samorządu gospodarczego 
i zw. zawodowe pracownicze. W  samym 

założeniu projekt jest wadliwy. Należy bo­

wiem stanąć na stanowisku: albo po­
wszechnych wyborów, albo uważać, że w y­

bory do samorządu terytorialnego mogą 
być oparte na systemie reprezentacji po­
szczególnych grup społeczeństwa. Repre­

zentacja mieszana jest dlatego niewska­

zana, że radni dzieliliby się na dwie wrogo 

nastrojone do siebie grupy, z których je­
dna uważałaby się za reprezentaq'ę, która 
wychodzi z ogólnego głosowania, a druga 
w  naszych warunkach miałaby charakter 

nominacyjny.

Uchwalony projekt ustawy jest więc 

premią dla żydów.

Stronnictwo Narodowe przy wyborach 
ostatnich do Rady Miejskiej w  Łodzi po­

stawiło zasadę, że należy odebrać prawa 
polityczne żydom w  Polsce. Wynik wybo­

rów wykazał niedwuznaczni, że żydzi na­
wet w  okręgach czysto żydowskich odda­

wali głosy swoje na listę klasowych zw. 

zawodowych, na której, jak stwierdzono 
byli także komuniści. Plutokracja żydows­

ka i Finansowa i głosami swymi poparła 
Lisię socjalistyczno-komunistyczną.

Ostatnie procesy komunistyczne, które 
się odbyR w  Pcisce, w  cstatnich kilku ty­
godniach, wykazują, że robocie komunisty­
cznej w  Polsce przewodzą żydzi, że ;a- 

ćzejki komunistyczne dotarły do wszyst­
kich klasowych lewicowych organ ;zacyj. 
Jeżeli obecny Sejm, który od czasu do 

czasu przez usta swoich, zresztą nielicznych 
przedstawicieli, podkreśla potrzebę obrony 
Polski przed wpływami żydowskimi, nie 1 

zdobędzie się na odebranie im praw poli­

tycznych przez zmianę Konstytucji, to przy 
omawianiu ordynacji wyborczej dla 6-ciu 

największych miast w  Polsce należy zdać 

sobie z tego sprawę, że przyjęcie tego pro­
jektu bez zasadniczych zmian jest premią 
dla żydów i dla organizującego się w  Po l­

sce t. zw. frontu demokratycznego, organi­
zowanego zgodnie z instrukcją Kominter- 
nu. Jeżeli nie zmieni się Konstytucji —  to 

należy wprowadzić kurię żydowską i prze­
znaczyć dla żydów, którzy z pewnością 
stawiając na komunizm w  Polsce, będą po­

pierali lewicowe listy, procent mandatów, 
odpowiadający liczbie ludności żydowskiej 
w  danym województwie, a w Warszawie 

—  jako stolicy państwa —  procentowi lu­
dności żydowskiej w  całej Polsce, ażeby 
uniemożliwić im decydujący głos nad u- 

chwałami w  Radach Miejskich.

W  organizacjach samorządu gospodar­
czego w  szeregu okręgów, w  Izbach prze­
mysłowo-handlowych i w Izbach rzemie­

ślniczych, a także w  Izbach adwokackich, 
żydzi mają znaczne wpływy. Poza tym do 
Izb przemysłowo-handlowych j Izb rze­

mieślniczych wybory odbywały się na pod. 
stawie tajnych kompromisów i nominacyj. 

Tu także należy dążyć do zmiany ordyna­

cji wyborczej i reprezentacje samorządu 
gospodarczego uniezależnić od żydów i od 

nacisku administracyjnego. W  przeciw­

nym razie, poza Poznaniem, gdzie żydzi 
nie odgrywają żadnej roli, nowa ordyna­
cja wyborcza będzie wybitną premią dla 

żydów i da im mo-żność wywierania jesz­

cze większego nacisku na tworzenie soju­
szu polskiej lewicy w  oparciu o żydów.

W  dzisiejszych warunkach politycznych 

w  Polsce, kiedy zarysował się wyraźnie 

sojusz żydów i komunistów, którzy zmie-

Obóz Narodowy w  Polsce ma powody 

być zadowolonym z dotychczasowych w y­
ników swej pracy społeczno-politycznej. 

Osiągnięcia, i to całkiem pozytywne i real­

ne, na polu walki gospodarczej z zalewem 
żydowskim, wyrażają się, wedle ostatnich 

danych statystycznych będących w  posia­
daniu W ydziałów gospodarczych Stron­

nictwa Narodowego i Obozu Wszechpol­
skiego cyfrą około 100 tysięcy nowych pol­

skich samodzielnych przedsiębiorstw go­

spodarczych, dających utrzymanie około
400.000 polaków i polek.

Straganiarze, drobni i średni kupcy 

polscy, rekrutujący się z elementów wiej­
skich —  oto wzmocnione, zwarte, owiane, 
duchem narodowym oddziały trzeciego sta­
nu polskiego, którego brak dotąd tak fa­

talnie ciąży na naszej strukturze narodo­

wej.
Element to młody, słaby jeszcze gospo­

darczo, nie mający w  wielu wypadkach 

dostatecznego doświadczenia i wykształ­
cenia, ale element pewny, a dla życia i nor­
malnego rozwoju narodu niezbędny.

Dla naszych przeciwników, a w pierw­

szym rzędzie dla żydostwa polskiego, jest 
ta armia młodych handlarzy ’i kupców pol­

skich najgroźniejszym bodaj przeciwnikiem, 

zwłaszcza, gdy pod wpływem prądów i 
nastrojów obudzonych przez Obóz Naro­

dowy, ma ona za sobą sympatię olbrzymiej 
większości społeczeństwa polskiego.

Pochód chłopa polskiego ku zdobyciu 

miasteczek, osiedli i miast, prowadzony 
pod osłoną bojkotu, pikieciarzy i propa­

gandy pism narodowych, wytwarza taką 

atmosferę wśród miejscowego żydowstwa, 
że nie mogą na to obojętnie patrzeć jego 

centrale światowe, znajdujące się przewa­

żnie w  Anglii i Ameryce.
Postanowiły one wytężyć wszystkie si­

ły, stojące im do dyspozycji, zarówno w

rzają do przygotowania w  Polsce rewolu­

cji społecznej, przez projekty ustaw nie 

należy im tego zwycięstwa ułatwiać. Dla­

tego z punkty widzenia interesów państwa 

projektu zgłoszonego poprzeć nie można.

Uświadomione polskie społeczeństwo 

nie pozwoli sobie narzucić szkodliwego 

projektu ustawy.

K. W IERCZAK.

*  *  *

kraju jak i zagranicą, aby zdusić, złamać 

żywiołowy ruch wyzwoleńczy Narodu 
polskiego, do całkowitego opanowania 
wszelkich dziedzin życia kraju.

Uruchomiono w  tym celu, zarówno 
środki gospodarcze jak i polityczne. Orga­
nizacje żydów amerykańskich postanowiły 

uruchomić olbrzymie kapitały, aby przyjść 
z pomocą żydom polskim.

Jednocześnie postawiono na stopę w o­
jenną w  kraju wszystkie organizacje gos­
podarcze, stojące na gruncie polityki ży­
dowskiej, zmobilizowano kupców, rze­
mieślników i przemysł żydowski w  całym 

kraju aby zdławić, jak to oni nazywają, 

„owssemowych" kupców już istniejących i 
odstraszyć od działalności gospodarczej 
tych, co na tę drogę życiową chcieliby do­
piero wkroczyć.

Wykombinowali przy tym wcale spryt­
ną metodę.

Polega ona na tem, że prasa żydowska 

usilnie kolportuje wiadomości o bankruc­
twach kupców chrześcijańskich. Ma to w y­
wołać wrażenie, że akcja kolonizacyjna 
polaków po miastach i osiedlach jest bez­
skuteczna i nie wróży powodzenia, zwłasz­
cza gdy nowy element kupiecki nie posia­

da doświadczenia i gdy, wobec istnienia 
rutynowanego kupiectwa żydowskiego, nie 
ma widoków utrzymania zdobytych lub no­

wo utworzonych interesów handlowych.
Jest w  tym olbrzymią, złośliwa i ten­

dencyjna przesada. Jeśli, dajmy na to, na 

15 nowych przedsiębiorstw chrześcijańs­
kich w  danym ośrodku jedno albo dwa 
zbankrutują, to są to zjawjska przykre choć 

normalne i powszednie. Najważniejszym 
jednak i decydującym dla nas faktem, — 

starannie przemilczanym przez żydów, — 
jest pozostanie na placu boju tj. w  mie­
ście kilkunastu nowych chrześcdjańsildch 
straganów lub sklepów i jednoczesna likwi-

Rada delegatów
OBOZU WSZECHPOLSKIEGO.

W  środę 26 stycznia br. odbyła się w  
Katowicach, rada delegatów O, W., w  któ­

rej udział wzięło około 30 działaczy i kie­
rowników ze wszystkich powiatów Woj.

Śl.
Po sprawozdaniach ustępującego za­

rządu wybrano przez aklamację nowy za­
rząd oraz prezesów powiatów.

Referat polityczny wygłosił kol. kier. 

org. adwokat Sojka. Nad referatem w y­
wiązała się ożywiona dyskusja.

Poza tym załatwiono szereg żywot­
nych spraw organizacyjnych.

Zebranie rady delegatów zakończono 
hasłem „Czołem",

dacja lub bezczynność (umożliwiona przez 
zastrzyki importowanych z Ameryki ka­
pitałów), kilkunastu sklepów synów Izra­
ela.

Bankructwo tego lub innego przedsię­

biorstwa polskiego jest zjawiskiem niewąt­
pliw ie bolesnym, ale bynajmniej nie mo­
gącym poderwać lub zniechęcić włościan 

polskich do stworzenia sobie godziwych 

egzystencji we własnym kraju, Przed ban­
kructwem nikt nie jest zagwarantowany, 
gdyż działalność handlowa zawsze nosi w 

sobie element ryzyka. Musimy jednak tu 
dodać, że bankructwo drobnego handlow­

ca dotyka przede wszystkim jego samego 
i jego bliskich gdy natomiast bankrutują ży­
dzi, to odbija się nieraz na losie setek i 
tysięcy niewinnych ludzi których majątek 
został przez spekulantów żydowskich za­
przepaszczony.

Dla tego też nie damy się zasugeśUOno-
wać tego rodzajti „alarmami" żydowskimi.

Na tym się jednak kontrofensywa ży­

dowska nie kończy. Zmobilizowali oni 
swoich przemysłowców 1 hurtowników, 

którzy drogą zamykania fabryk, redukcji 

personelu polskiego-i innymi sztuczkami 
chcą wytworzyć wśiód robotników i pra­

cowników polskich przekonanie, że akcja 

bojkotowa w  stosunku do żydowskiego 
handlu detalicznego, prowadzona przez O- 

bóz Narodowy, jest skierowana przeciwko 

polskim masom pracującym.
Pieniądz żydowsko-amerykański połą­

czony z kapitałem żydostwa polskiego, 
polski robotnik i pracownik, podburzony 
za te same pieniądze przeciw swoim bra­

ciom w  narodzie, oto elementy na których 

chce żydowstwo oprzeć swój atak przeciw­
ko pionierom polskiego handlu, idącym 
zdobywać miasta i miasteczka dla Polski 

Narodowej.
Na ten wyrafinowany 1 z  dużym spry­

tem obmyślany plan żydowski odpowie­

dzieć musimy spotęgowaniem naszej akcji 
bojkotowej w  stosunku do handlarzy ży­

dowskich, łamaniem strejków i lokautów 

fabrykantów żydowskich.

Atmosferę antysemityzmu w  Polsce mu- 
simy spotęgować do takiego stopnia, żeby 

ani fabrykant ani hurtownik żydowski nie 
śmiał dysponować swoim w  Polsce posia­

danym majątkiem, ze szkodą dla najżywot. 

niejszych interesów Narodu —  Gospodar­

cza.

Alfa.

Kontratak żydowski
najbliższym niebezpieczeństwem

Q  ..............
o m ówi cały kraj

U Moja w Chorzowie (ylko graj
g łów n a  w y g r a n a

1 milion złotych
150 000 125 000 100 000 i t. d.

1/4 losu ty lko  10 z ł.

F R .  M O J  C h o r z ó w  l Wolności 41
Każdy los ma równe szanse wygrania. Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

Fabryka sukna EDWARD ZIPSER i Syn
B i e l s k o

poleca swoje wyroby jak: Skład fabryczny
Kamgarny w  najnowszych de Katowice 
seniaeh, Szew ioty angielskie,
samodziały,materiały płaszczowe 3 -g o  Maja 7
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Palcie Gilzy „ZŁOTA RÓŻA“  150 szt. 35 gr.
S t a r o s t o w i e  p o m o r s c y  w  o c e n i e

pisma sanacyjnego
Sanacyjny prorządowy poznański „No- 

Vy Kurier" zamieszcza znamienna, ocenę 
■Własną starostów w  województwie pomor­

skim (16 starostw i trzy miasta wydzielo­
ne). W  dosłownym brzmieniu ocena ,,No­
wego Kuriera" wypadła następująco, przy 
czym należy zauważyć, że pismo operuje 

°kresem ostatniego 10-lecia:

„Brodnica. Jednego z ostatnich staro­

stów, pozostającego dziś w  służbie czyn­

nej pow iat nie wspom ina dobrze.

Chełmno. Jeden ze starostów sądzony 

był dyscyplinarnie o innych w  powiecie 

nie lepiej mówią.

Chojnice. Od 1926 r. urzęduje szósty 

z kolei starosta (czyli średnio na stano­
wisku dwa lata), Wprawdzie w  tym samym 
ózasie było pięciu prezesów Sądu Okrę­

gowego. Spośród starostów dwaj tylko 
Zostawili po sobie opinię osobistej bezin­
teresowności a jeden nie brał zaliczek z 

Kasy Wydziału Powiatowego.

Działdowo. Od 1926 r.. szósty starosta. 
Jeden usunięty dyskretnie lecz ze wsty­
dem. Drugi zasądzony na więzienie w głoś­
nym na całą Polskę procesie.

Grudziądz. Wskutek nie dość ostrożnej 

działalności kredytowej jednego ze staro­
stów powiat i jego Komunalna Kasa 

Oszczędności stały się niewypłacalne. 

Działalność innego starosty spotkała się 
Z krytyką tak powszechną, że został od­
wołany.

Kartuzy. Od 1926 r. piąty starosta; je­

den sądzony obecnie. W  ostatnim dziesię­
cioleciu żaden nie znał środowiska w 
chwili gdy przychodził do powiatu, grani­
czącego z Rzeszą Niemiecką od zachodu 
j z Gdańskiem.

Kościerzyna. Ten sam brak przygoto­

wania cechował starostów ostatniego dzie­

sięciolecia i tutaj. 0  gospodarce kilku p i­

sano krytycznie. Sprawozdań oficjalnych 

Prasa nie zamieszczała.

Lubawa, Gospodarka jednego ze staro­

stów wywołała skargę sądowo-cywilną 

sejmiku powiatowego.

Morski. Powiat graniczny w  całym te­
go słowa znaczeniu. Oko w głowic Rze­

czypospolitej. Dostaje od lat dziesięciu 
starostów, z których żaden nie znał sto­
sunków miejscowych i żaden nie znał 

Niemców.

Świecie, Tutaj starostą został osobnik 
karany więzieniem, później dla nowych 
sprawek zasądzony i usunięty.

Sępólno. Powiat o najmniejszej liczbie 

mieszkańców w Polsce i o najwyższym od­
setku Niemców. Przypadkiem szczęśliwym 
przez 10 lat zarządzany przez jednego i 
tego samego starostę. Wywołuje wrażenie 

pomorskiej oazy ładu.

Starogard. —  Od 1926 r. piąty lub szó­

sty starosta. Żaden w ostatnim dziesięcio­

leciu nie pozostawił po sobie życzliwej pa. 

mięci mieszkańców.
Tczew. Dotychczas mówi się o jednym 

ze starostów, że nie minie go rozprawa 

sądowa.
Toruń. W  ostatnich pięciu latach trze­

ci starosta, to samo mówi za siebie. Żaden 

nie znał Pomorzń, gdy przychodził.
Tuchola i Wąbrzeźno. Szeregowi staro­

stów obu powiatów należy policzyć za 

plus, że nie potrzebowali stawać przed są­
dami".

Odroczenie w yborów  do rad miejskich
w Łodzi i Poznaniu

Porządek  posiedzen ia Sejmu, zw o ła ­
nego na dzień 1 lutego, jest dość obfity. 
N a  p ierw szym  punkcie zam ieszczono 
w yb ory  uzupełniające do Kom isji W o j­
skowej. Ustawy, które mają być oma­
w iane w  drugim czytaniu, są na ogół 
mniejszego znaczenia. Najważniejszą z 
nich jest ustawa o ustroju miasta G dy­
ni. Natom iast w  p ierw szym  czytaniu 
odesłanych zostanie do komisji bardzo 
w ie le  ważnych ustaw, a m ianow icie 
ustawa o przejęciu  p rzez Skarb Pań­
stwa w yp ła ty  dodatku m ieszkaniow ego 
dla nauczycieli, o nadaniu Katolickiem u 
U n iw ersytetow i p raw  państwowych 
szkół akademickich, o  samorządzie m. 
W arszaw y, o w yborze  radnych w  6 naj­

w iększych  miastach Polski, w reszcie 
ustawa o odroczeniu w yb orów  rad m iej­
skich w  Ł od z i i Poznaniu.

Pro jek t tej ostatniej ustawy stw ier­
dza, że termin w yb orów  rad miejskich 
w  Ło-dzi i Poznaniu odracza się. W y b o ­
ry  odbędą się na podstaw ie zarządze­
nia, k tóre zostanie wydane po wejściu 
w  życ ie  niniejszej ustawy, nie pójdzie 
jednak, niż 1 październ ika br. U zasad­
nienie projek tu  wskazuje, że w yb ory  
w  Poznaniu i Ł od z i nie m ogłyby się od ­
być w edług przep isów  wniesionej obec­
nie do Sejmu ordynacji w yborcze j, gdyż 
termin zarządzenia w yb o rów  w  Pozna­
niu upłynął już dnia 25 stycznia, a w  
Ł od z i upłynie dnia 5 kwietnia.

Zamordowanie członka Str. Nar.
w Żywcu

„W arcz. Dziennik N a rod ow y" pisze: 
Ż Y W IE C . Dnia 23 hm. w ieczorem , I 

na baw iącego u swej dostry na. imieni- | 
nach ś. p. Ślęzaka, członka S. N., na- | 
padło czterech  zaw odow ych  awanturni- | 
ków, jeden z nich w yw o ła ł Ś lęzaka z 
domu i zadał mu cios siek ierą w  głowę, 
tak, że upadł n ieprzytom ny na ziem  ę. 
W ów czas  w szyscy cztere j rzucili się na 
niego, masakrując go nożami, zadaiąc 
mu 50 cięć, w  tym  2 śm iertelne i bagne­
tem  przeszyw ając go na w ylot.

G dy nadbiegł z pom ocą napadnięte­
mu Hernas W ładysław , zbrodn iarze za-

FELIETON Z CYKLU  NASZA  EPOKA.

Jubileusz
Kiedy w prasie codziennej wyczytałem 

że obecna sesja rady Ligi Narodów jest 

setną z rzędu przyszła mi na mysi za­
pewne drogą logicznych skojarzeń hi­

storia owego staruszka który dożył stu lat 
i słuchając podczas jubileuszowej uczty 
przemówień wygłaszanych na swą cześć, 

odszedł —  mówiąc językiem nekrologów 

*— w  zaświaty.
Setna sesja rady ligi przypomina uro­

czystość ku czci owego staruszka; niby 
to nic się nie zmieniło, delegaci wielkich 
państw demokratycznych z Litwinowem 

na czele wygłosili patosem owiane pane- 
giryki, wnioski wszelkie do komisji i pod­

komisji wyekspediowali i poszli na śnia­

danie do sekretarza Avenola. Musiała jed­
nak unosić się nad salą złowroga atmosfe­

ra pustki; świadomość delegatów, nawet 
tych co w sekcie wolnych mularzy pracu- j

ją (a nie wielu zapewnie jest innych), świ­

drowała myśl, iż jubilatce może się zam­
rzeć w  czasie jubileuszu, że wykwit koń­
czącej się epoki, owa zaśniedziała kopuła 

kryjąca „zdobycze" 19 wieku, może runąć 
z hałasem na głowy i nawet wielki budo­
wniczy nie zastrzyknie w jej żyły krwi o- 

żywczej, bo nie ma chętnej ofiary, któraby 
krwi tej użyczyła.

Na lidze zawiedli się nawet ci, których 
była ona patronką i jedyną ostoją —  ży­
dzi, Gdy bowiem bracia Rumuni dobrali 
się do jewrejskiej skóry, żydostwo wygo­
towało memoriały i z huczną delegacją 

przy wtórze trąb prasowych ruszyło na ge­
newski jarmark. A le widać metoda „faits 

accompiis" i zastraszania ligi —  staruszki 

najlepiej popłaca; jubilatka zlękła się na­
wet Rumunii i memoriały poszły do komi­

sji, a kto procedurę ligi zna. ten wie. że

dali mu dwa ciężk ie cięcia, w  kark i w  
twarz.

M orderców  aresztowano. Ś ledztwo 
jest w  toku.

Dnia 26 bm. odbył się w  K oszaraw ie 
pogrzeb, w  którym  w z ię ły  udział w szy ­
stkie K o ła  S. N. z obwodu Jeleśnia, z 
proporcem , oraz delegat Zarządu O k rę ­
gow ego  S. N. z Bielska.

W  pogrzeb ie w z ię ło  udział dwa ty ­
siące p ięćset osób. Zm arły byl jednym 
z naiczynniejszych cza raków S. N. w  
K oszaraw ie. O sieroc ił żonę i czw oro  
dzieci.

jest to dla sprawy żydowskiej w  Rumunii 

pogrzeb już nie pierwszej ale ostatniej 

■klasy, kiedy to nieboszczyk sam idzie na 
cmentarz,

Żydzi zaczynają swą kocią muzykę za­

wsze od małego, lokalnego podwórka; in­
terpelują w  radach miejskich, u starostów, 

w gabinetach ministerialnych i w parla­

mentach. Skarżą się na pikiety, na wybi­
janie szyb, a nawet —  jak w sejmie na­

szym poseł Mincberg —  na to, że we W ło ­
cławku w pochodzie Stronnictwa Narodo­
wego wzięło udział wojsko, Czerwony 

Krzyż i młodzież szkolna, co pochodowi 

temu nadać miało charakter uroczystości 
państwowej.

Gdy lokalne interpelacje skutku nie od. 
noszą, delegacje wyjeżdżają do Genewy. 

Przyznam się, że jubilatce szczerze życzę, 
by dotrwała chwili, kiedy Griinberg z 

Sommersteinem interweniować będą w  
sprawie masowego wysiedlania żydów z 

Polski, Co to będzie za frajda, kiedy wnio­
sek taki wyekspediujemy z pompą do ko­

Prezes pow. Rybnickiego 
0. W.

przykładem dla adwokatów polskich.

Prezes powiatu Rybnickiego O, W. ad­

wokat Zacheusz Dombek umieścił na 

drzwiach swej kancelarii kartkę z napi­

sem: „żydom wstęp wzbroniony"!
Piękny czyn obywatelski adwokata, 

który rezygnuje z dochodowej klienteli ży­
dowskiej, godny jest najwyższego uznania.

Podkreślić należy, że adwokat Dom­

bek jest pierwszym adwokatem w  Polsce, 
który zdobył się na taką dęcyzję.

500 tysięcy obrotu ukryli 
Żydzi

W ie lk a  afera spółki autobusowej

Jeszcze nie przebrzm iały echa głoś­
nej w  lubelszczyźn ie a fery  Rozeraberga, 
a znów  dow iadujem y się o  now ych  nad­
użyciach popenionych p rzez Tom aszow ­
ską Spółkę Autobusową z siedzibą w  
Tom aszow ie Lubelskim.

Spółka ta składa się z 10 spótników 
—  samych Żydów. Zarządcam i jej są: 
Biarak M ordkp el M otes, S zporer N a ­
tan v e l Nusym i W ertm an  Pinia.

Pow yższa  spółka fa łszow ała  d o w o ­
dy, księgi handlowe, u żyw ała  k ilkakrot­
nie tych samych b ile tów  p rze jazdo ­
wych.

W ed łu g prow izorycznych  obliczeń, 
dochody spółki w  czasie od r. 1932 do 
1937 w yn iosły  ok o ło  pótora m iliona z ło ­
tych, z czego  pół m iliona ukryto  przed 
w ładzam i skarbowym i, narażając przez 
to  skarb państwa raa duże straty.

N jbar dziej czynnym  w  ca łej a ferze  
był jeden ze w spóln ików  i rów nocześ­
nie ekspedytor k o le jow y  —  Żyd z B e łż ­
ca.

Spółka ta czyni podobno starania, 
by nadal otrzym ać koncesję autobu­
sową.

Sprostowanie
W  numerze 2 .Narodowca" w  "artykule 

p. t. „Kochłowice na posterunku" podaliś­

my przez omyłkę nazwisko p. Nowakowej 
(matka księdza Nowaka), co niniejszym 

prostujemy.

misji na spoczynek wieczny a stosując w 

kraju odpowiednie „pendant" spalimy uro­
czyście na stosie traktat o mniejszościach.

Nie byłoby to wprawdzie pociągnięcie 

dyplomatyczne, ale z dyplomacją jest w «. 

góle u endeków krucho. Ja, na przykład, 
nie zrozumiałem ani słowa z tego co pa 

radzie ligi mówił minister Beck, choć 

przeczytałem to przemówienie z góry na 
dół, z dołu do góry, z lewej ku prawej i 

po żydowsku z prawej ku lewej. Widać 
endecki język niezdatny jest do dyplomacji, 
jakiś chropawy i szorstki, ale za to jędrny 

i zrozumiały. Nie owijamy w  bawełnę i 
komplementów ńie prawimy. Już rozumie 
nas co szczery Polak, nawet taki, co w 

sanacyjnym sejmie gardłuje. Reszcie sta­
wiamy ultimatum: pokaż Polaku co umiesz 
—  hic Rhodus, hic salta! kto nas dotych­

czas nie zrozumiał ma albo źle w  głowie 
albo jest człowiekiem wyraźnie złej woli. 

Tych ostatnich zaś nazywa się w Sowie­

tach wrogami ludu , , .
Daszek.
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Polesie czeka na kupców
i rzemieślników Polskich

Miasta woj. poleskiego odznaczają się 
paweważnie słabo rozwiniętym, lub w  ogó­
le  nie istniejącym stanem posiadania pol­

skiego szczególnie w  zakresie handlu i rze­
miosła. A  tymczasem istnieją tam zupeł­
nie realne, duże możliwości znalezienia 

dobrych warunków bytowania dla kupca 
i rzemieślnika z  centralnej i zachodniej 
Polski, Zostały już opracowane pewne da­
ne, odnoszące się do tego zagadnienia.

I  tak np. w  wojewódzkim Brześciu po­
trzebne są następujące placówki handlo­
we: skład apteczny, sklep z gotowymi 
ubraniami, sklep z gotowym obuwiem, 3 
sklepy galanteryjno-konfekcyjne, sklep z 
materiałami piśmiennymi, z przyborami 
radiowymi, elektrotechnicznymi, rowero­

wymi, sklep z żelazem, z naczyniami ema­
liowanymi i szkłem, z futrami, ze skórami, 
sklep z dewocjonaliami. W  zakresie rze­
miosła potrzebni są: szklarz, szmuklerz, 2 

kapeluszniczki damskie, 2 stolarze meblo­
wi, rzeźnik bydlęcy, grawer i zegarmistrz. 
W  zakresie wolnych zawodów dobre wa­
runki znajdzie w  Brześciu 3 dentystów i 2 
adwokatów.

W  12-tysięcznym K o b r y n i u  istnie, 
ją możliwości racjonalnego bytowania dla 

sklepu z galanterią żelazną, z przyborami 
radiowymi, elektrotechnicznymi, rowero­
wymi, dla składu materiałów opałowych 
oraz kawiarai-owocami. W  rzemiośle po­

trzebny jest krawiec, w  wolnych zawodach 
—  adwokat, specjalista od spraw admini- 

stracyjnych.
35-tys'ięczny P i ń s k  przedstawia duże 

możliwości dla dwu sklepów z manufak­
tura. sklep z  żelazem, składu aptecznego, 

potrzebne są jeszcze trzy sklepy galante­
ryjne, sklep z naczyniami i szkłem, sklep 
z farbami, sklep z przyborami radiowymi 
i elektrotechnicznymi, ewentualnie nawet 

—- hotel.

Wysiedlić żyd ó w
z pasa pogranicznego

R a d o m s k o ,  1. 2. —  W  Pajęcznie 

I w  Brzeźnicy odbyły się ostatnio dwa 

w ielkie zgromadzenia Stronnictwa Naro­
dowego, każde z udziałem ponad 500 chło­
pów, na których powzięto rezolucję, do­

magającą się wysiedlenia Żydów z pasa 
nadgranicznego. Rezolucję w  tej sprawie 

podpisali wszyscy obecni na obu zebra­

niach i postanowiono ją wysłać na ręce 
właściwych czynników.

Tanio gotówką
na raty i pożyczki państwowe RADIO  
A P A R A T Y  każdej marki, RO W ERY róż­
nych fabryk krajowych i zagranicznych, 
M ASZYN Y DO P IS A N IA  biurowe i waliz­
kowe, M A SZYN Y DO SZYC IA  nowe i 
okazyjne warsztaty reperacyjne.

ŚLĄSKI DOM M ASZYN  
wł. W , N O W AK , K ATO W IC E , Kościusz­

ki 3, Telefon 350-36.

Miód pszczelny
prawdziwy, czysty bez domieszki, pod 
gwarancją deserowo lecznicy 3 kg 8,50 
zt, 5 kg 13 zł, 10 kg 23 zł, 20 kg 45 zł, 
wraz z naczyniem i opłatą pocztową 
wysyła za pobraniem właściciel naj­
większej pasieki w  Państwie

E U G E N IU S Z  B IL IŃ S K I  I  S Y N  
W  ZB A R A ŻU .

W  12-tysięcznym L a o i ń c u  mógłby 

powstać sklep z manugakturą i galanterią, 
sklep z żelazem, sklep nabiałowy oraz cu- 

kiernia-kawiamia wraz z piekarnią. Znaj­
dzie tam też pracę polski fotograf, kowal 
i tapicer.

Również 12-tysięczny D a w i d g r ó- 
d e k mógłby dać zatrudnienie kupcom, 

którzy tam otworzą sklep z manufakturą.

W  dniu 1 i 2 lutego br. odbyła się w 
Krakowie odprawa regionalna zarządów 
okręgowych Stronnictwa Narodowego, na 

której reprezentowane były okręgi: kra­

kowski, cieszyński, podhalański, często­
chowski, kielecki, rzeszowski i lwowski.

W  zjeździe, na który przybyło 84 dele­

gatów, uczestniczyli m. in.: prezes Rady 
Naczelnej Stronnictwa Narodowego prof. 
Folkierski, członek zarządu głównego red. 

W ierczak i p. Władysław Jaworski, sekre­
tarz zarządu głównego.

Odprawę przeprowadził wicepręzes za­
rządu głównego dr. Tadeusz Bielecki. Od­

prawa poświęcona była zagadnieniom po­
litycznym i gospodarczym, związanym z 
regionem małopolskim, śląskim, zagłębiow-

L w  ó w. W obec bliskiego już terminu 
rozprawy inż. Dobo-szyńskiego, która, jak 

wiadomo, rozpocznie się dziś, w  piątek, 
trwają ostateczne przygotowania do pro­

cesu.
W  poniedziałek obrońcy inż. Dobo- 

szyńskiego, adwokacd dr, Pieracki, mgr. 
Macieliński i mgr. Maciejko, odbyli w spra­

wie obrony 4-godzkmą konferencję. Adw. 
Macieliński przeprowadził również dłuż­

szą rozmowę z oskarżonym w celi w ię­

ziennej. W e wtorek konferował z inż. Do- 

boszyńskim adw. Pieracki.

W  poniedziałek, dnia 31 stycznia br, 

stanął przed Sądem Okręgowym kol. W. 

Jakubowski i  P. Janek, oskarżeni o to, że 
podobno przechowywali materiał wybu­

chowy oraz petardy.
W  wyniku rozprawy Udowodniono, że 

zachodzi tutaj typowy przykład prowoka­

cji, w  którą chciano wciągnąć kol. Jaku-

duży sklep spożywczo-kołonialny, sklep z 
materiałami piśmiennymi, z przyborami ra. 

diowymi itp., sklep galanteryjny czy sklep 
z żelazem. Duże perspektywy miałaby też 
druga apteka. Poza tym znajdzie pracę 

krawiec, krawcowa, stolarz meblowy i ad­
wokat. W  ogóle Dawidgródek posiada tyl­

ko dwa sklepy polskie.

skim i częstochowskim, a także sprawom 
organizacyjnym. M. in. omawiano sprawę 
ruchu ludowcowego oraz problem robotni­
czy w przemyśle górniczym. Referaty wy­

głosili dr. Bielecki, mgr. Szeklik, Jawor­
ski, Rymar, Grębosz i inni,

Sprawozdania poszczególnych okręgów 
wykazały znaczny rozwój organizacyj 

Stronnictwa Narodowego i opanowywanie 

nie zdobytych dotychczas terenów. Refe­
rat o położeniu politycznym i o taktyce 
organizacyjnej wygłosił dr. Tadeusz Bie­

lecki,
W  zebraniu w charakterze gości uczest­

niczyli delegat zarządu głównego „Pracy 

Polskiej'1 oraz dwaj przedstawiciele „Obo­
zu 'Wszechpolskiego" ze Śląska,

Jak się dowiadujemy, sąd oddalił zgło­
szone przez obronę wnioski dowodowe, o 

dopuszczenie 37 świadków obrony i do­

wodów z aktów dodatkowych. Obrona po­
stanowiła wszystkie odrzucone wnioski 

ponowić
Rozpoczynający s'ię dziś proces inż. Do­

bo-szyńskiego budzi w  opinii całego społe­

czeństwa wielkie zainteresowanie i stał się 

jednym z głównych tematów rozmów.
Zapowiada się on n5e mniej sensacyj­

nie, niż rozprawa krakowska.

bowskiego. Pomimo, że z rozprawy wyni­
kało, że kol. J. jest niewinny, żądał pro­

kurator ukarania obydwóch oskarżonych.

Po przemówieniu obrońców p. p. mec. 

Sojki i Wystrychowskiego, uwolniono kol. 

Jakubowskiego od winy i kary a zasądzo­
no p. Janka na trzy miesiące bezwzględ­

nego aresztu,

Zażydzona
Szczakowa

Do rzędu najbardziej zażydzooych 
miast b. zaboru austriackiego nal eży 
Szczakowa, leżąca na trakcie kolejowym 
Kraków - Maczki.

Miasteczko to liczące około 8000 mie­
szkańców posiada olbrzymi procent ży­
dów, którzy ujęli tu w swer ręce całkowi­
ty handel, przemysł i rzemiosło. Do żydów 
należą więc duż fabryki zatrudniające o- 
koło 1500 robotników, jak „Cementownia11 
w  Pieczyskach, której dyrektorem jest żyd 
Kuli, „W orek11 fabryka torebek i worków 
papierowych, garbarnia „M arko", —  do 
żydów należą warsztaty rzemieślnicze. 7 - 
dzi wreszcie są tu dostawcami towarów do 
zakładów państwowych, urzędów", $ 
do wojska, gdyż np. mięso d ' ,arcza żyd 
Kaberman, choć nie brak dostawców Per­
laków. Ludność polską stanowią głównie 
robotnicy, kolejarze, drobni urzędnicy —  
posiadający minimalne dochody, gdv nato­
miast ludność żydowska to typowi spita- 
liści, posiadacze bogatych sklepów, hur­
towni, fabryk i nieruchomości.

Żydzi opanowali tu również całkowi­
cie prasę. W  kiosku „Ruchu", jak również 
w  mieście, gdzie sprzedaż gaąet znajduje 
się wyłącznie w  rękach żydowskich, brak 
pism narodowych i katolickich, a robotni­
kowi podsuwa się umiejętnie różne bru­
kowce żydowskie jak: ,,Expressy“ , Ostat­
nie wiadomości11, czy też redagowany 
przez żydów socjalistyczny „Naprzód".

Wśród Polaków brak uświadomienia 
narodowego. Żony oficerów i podoficerów, 
jak również urzędników kupują u żydów 
Mamdelbauma, Barbera 5 Glazera —  mi­
mo iż są polskie sklepy.

A le  mimo silnego wpływu żydostwa w 
Szczakowie są pewne oznaki, że stosunki 
ulegną zmianie na lepsze. Na słupach i mu. 
rach pojawiają się od czasu do czasu ulot­
ki i napisy antyżydowskie, powstają nowe 
polskie sklepy i stragany, a młodzież boj­
kotuje żydów, odciągając nieuświadomio' 
nych Polaków od sklepów żydowskich.

Żydzi oczywiście krzyczą na alarm, 
udając się po pomoc do policji, która nie­
stety niejednokrotnie idzie na rękę żydom 
usuwając ulotki antyżydowskie ku oburze­
niu miejscowych Polaków.

Żydowscy kapitaliści nie pominęli i ro­
botnika polskiego, którego zorganizowali 
w  klasowym związku P. P. S., aby ci 
strzegli żydowskiego stanu posiadania. Ci 
jednak coraz głośniej krzyczą na te niesa­
mowite stosunki panujące w  Szczakowie, 
a widząc wyzysk żydowski, odsuwają się 
od swych żydo-komunistycznych „opieku­
nów".

Nałęcz.

M E B L E
Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Łóż­
ka, Tapczany, Szaiy, Maszyny do 
szycia, Biurka i inne meble w na), 
lepszym słanie kupisz 

u KW IATKOW SKIEGO,
KATOW ICE, ul. 3 Maja 29. tel.30223.

Pianina
krajowe BETTINGA, FIBIGERA 
od 1200.—zŁ, zagraniczne niemiec­
kie pianina FSrstera, Quandta, 
Seilera od 1900 zł., używane piani­
na od zł. 5.00.—  

K W I A T K O W S K I  
KATOW ICE, 3 Maja 13. 

leL 327.20.

S k ł a d s k ó r - p r z y b o r y  s z e w s k i e - c h o l e w k a r s t w o  

P a w e ł  Z i n g l e r
M ysłow ice , ulica Modrzejowska nr 1.

P O L E C A !

Skóry na obuwie damskie i męskie, przybory i Ł p. 
W ykonuje na miejscu roboty cholewkarskie

Odprawa regionalna Str. Nar.
w  Krakowie

Dziś rozpoczina sio proces
inż. Doboszyftskiego

Uwolnienie Narodowca
oskarżonego o przechowywanie materiałów wybuchowych

z o. o.Z okazji Nowego Roku Serdeczne życzenia Wielce Szan, Swojej Klienteli składa ^  S  C  H  O  D  ** SP-

Przemysł druciany i nowoczesne meble stalowe. Z A D Z I E L E - Ż Y W I E C .
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2 RUCHU „OBOZU WSZECHPOLSKIEGO’
Odbyte zebrania

Vtf HAJDUKI.

W  dniu 24, I, br. odbyło się w  Katolic­
kim Domu Związkowym walne zebrania 

Obozu Wszechpolskiego przy licznym u- 
dziale członków. Prócz zrzeszonych było 
Wielu sympatyków jak i n o w o  wstępują­
cych. Zebranie zagaił kol. kierownik Tom­
czak. Po odśpiewaniu Hymnu Bojowego t 
omówieniu spraw organizacyjnych referat 
Wygłosił kol. prelegent Białas. Nad refera­
tem wywiązała się żywa dyskusja, w  któ­
rej zabierali głos kol. kol. Szatoń, Szega, 
Okoń, Ziółkowski i inni. Następnie przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu.

Członkowie przez aklamację wybrali 
zarząd w  dotychczasowym składzie, a 
mianowicie prezes kol, Tomczak Ignacy, 
sekretarz Wycisk Konrad, skarbnik Gro- 
motka Sylwester. Oprócz tego wybrano 
zastępcę prezesa w  osobie kol. Ziółkows­
kiego i referenta prasy w  osobie kol. 
Krawczyka. Członkowie przyrzekli sobie 
Wzmożenie wysiłków, aby w  nowym roku 
Praca placówki była jak najowocniejsza.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. M iało ono bardzo i pod­
niosły przebieg.

P a w ł ó w -b ie l s z o w ic e .

W  obydwóch miejscowościach odbyły 
®ię zebrania członkowskie Obozu Wszech­
polskiego. Po zagajeniu i wygłoszeniu re­
feratu i załatwieniu szeregu spraw organi. 
2acyjnych zamknięto zebranie.

M. DĄBRÓWKA.
W  nidzielę dnia 30 bm. odbyło się ze­

branie Obozu Wszechpolskiego w  M. Dą­
brówce. Po zagajeniu przez kol. Cywkę i 
odśpiewaniu pieśni bojowej i wygłoszeniu 
akutalnego referatu, załatwieniu szeregu 
spraw organizacyjnych, Hymnem Młodych 
Zakończono zebranie.

PANIÓWKI.
W  niedzielę, dnia 30 bm. zwołał Obóz 

Wszechpolski swe zebranie członkowskie 
w  Paniówkach. W  szczelnie wypełnionej 
sali zagaił zebranie kier. placówki kol. 
Szczygieł. Po odśpiewaniu pieśni bojowej 
i załatwieniu szeregu spraw organizacyj­
nych zabrał kol. Tomaszewski z Katowic, 
który w  swym referacie omówił aktualne 
zagadnienie polityczne w  Polsce i w  świę­
cie. Referat ten trafił do przekonania obec- 
nych, czego dowodem bardzo żywa dys­
kusja w  której zabierali głos kol. M a­
tuszczyk, Gąsior, i inni. Po wyczerpaniu 
Porządku dziennego Hymnem Młodych i 
okrzykiem na cześć Narodowej Polski 
2amknięto zebranie.

K O M U N I K A T
Oddział Obozu Wszechpolskiego w  Ka. 

^o^icach zawiadamia, że we wtorek, dnia 

8 hrtego br, o godz, 20-tej odbędzie się 
^alue zebranie w  sali ,,Strzecha Górni- 

przy ul. Andrzeja. Obecność wszyst­

kich członków jest konieczna.
Zarząd.

W. C Z A J K A
K O Ś C I A N  W l k p .
Fabryka Likierów, Gorzelnia  
Koniaków. W ytwórnia win o- 
wocowych i wytwórnia soków.

Przedstawiciel LUDWIK CEGIEŁKA 
Motrowlee SI. ul. Pierackiego lis. Telel. 359.20.

G w iazdka dla pikietujących Narodowców
w Chorzowie

W  niedzielę dnia 30 stycznia br. urzą­
dził Obóz Wszechpolski dla pikietujących 
członków gwiazdkę.

Po zagajeniu przez kol. kier. Lecha i 
odśpiewaniu pieśni Bojowej okolicznościo­

we przemówienie wygłosił ks. kan. Bran­

dys, który zaszczycił swą obecnością 

gwiazdkę narodowców. Następnie przemó­
w ił kol. Frąckowiak z Chorzowa; który 

zaapelował do obecnych o wytrwanie w 
ruchu narodowym.

W  dalszej części uroczystości udeko­

rował kol. prez. pow.. Wystrychowski za­

służonych członków mieczykiem Bolesła­
wa Chrobrego. Bo nowo udekorowanych 
członków przemówił kol. Inglot z Kato­

wic, wykazując, jakie cechy Narodowiec 

posiadać powinien. Hymnem Młodych za­
kończono oficjalną część uroczystości, a 

w  drugiej części (w zabawie) bawiono się 

ochoczo i harmonijnie do późnych godzin 

wieczornych.

Kaneda 
przyjm uje ży d ó w

z Rumunii
CZERNIOWCE. —  Prasa czerniowiecka 

pisze, że według wiadomości żydowskiej 
ajencji prasowej, Kanada zgłosiła gotowość 

przyjęcia większej liczby emigrantów ży­

dowskich z Rumunii. W  stanie Ontario ma­
ją być im oddane do dyspozycji grunta 

uprawne..

zorganizow ali ż y d z i. Aresztow ano ży d ó w  z  Polski, W ągier i Czechosłowacji
PARYŻ. Prasa donosiła przed kilku 

dniami o wielkiej aferze paszportowej, w y­

krytej we Francji. Szczegóły tej afery są 
sensacyjne i dowodzą, że Żydzi odwdzię­
czają się swej przybranej' ojczyźnie Francji, 

tak samo jak i Polsce.

A fera swymi rozmiarami jest najwięk­
szą, jaką dotychczas zanotowano' we Fran­
cji. W ykrycie afery nastąpiło po dłuższym 
śledztwie, w  którym współpracowały tak­

że policje zagraniczne.

W  związku z aferą, aresztowano do­

tychczas 28 osób, obywateli różnych kra. 

jów, których nazwiska, za wyjątkiem pew­

nego Chińczyka dowodzą, że fałszerze na­
leżeli do narodowości żydowskiej.

śledztwo w  sprawie fałszerstwa zostało 
rozpoczęte już w  maju ubiegłego roku pod­
czas wystawy światowej.

Władze rozpoczęły śledztwo od podda­
nia obserwacji różnych pokątnych agencyj 

podróży, które zostały założone w  Paryżu 
przez obywateli polskich —  Żydów. W o­

kół tych agencji podróży, które zdawały się 

działać legalnie, kręcili się fałszerze. W  

ten sposób policja stwierdziła, że biuro fał. 
szerskie prowadzili niejacy Samuel Lon­

dyński, Strapowski, Mojszc Kinsky i Stat- 

zin. Osobnicy d  byli już niejednokrotnie 

ścigani przez policję francuską. Zdołali oni 

zbiec do "Warszawy, gdzie aresztowała ich 

policja polska.

Jednocześnie w  Paryżu policja areszto­

wała niejakiego Abrahama Grynszpana. 

Aresztowanie to przyczyniło się do wykry­

cia całej szajki i sposobu działania bandy.

HANDEL PASZPO RTAM I.

Część bandy czyniła starania o pasz­
porty, zaopatrzone w  w izy francuskie w 
obie strony. Paszporty te były odsprzeda­
wane wymienionym wyżej osobnikom po 

bardzowysokiej cenie. Grynszpan wysyłał 
następnie paszporty do Warszawy, gdzie 
odklejano fotografie i nalepiano fotografie 
„klientów" spółki. Gdy „klient" przyby­
wał do Francji, odbierano mu paszport i 
odsyłano z powrotem do Warszawy, Luk­
semburga lub innej stolicy dla nowego 
klienta. Jak twierdzą wtajemniczeni, w ten 
sposób dostało się do Francji bardzo wiele 
osób. Banda pobierała olbrzymie sumy od 
,,klientów", którym potrzebne były fałszy­

we paszporty, by dostać się do Francji. 
Wiadomy jest na przykład fakt, że dwaj 

W ęgrzy zapłacili po 25.000 franków za 
sfałszowany paszport. Paszporty sprzeda­
wano prawie we wszystkich stolicach, nie 
wyłączając Szanghaju..

Pomocnicy bandy, którzy trudnili się 
przewożeniem paszportów i sprzedażą, zo­
stali aresztowani przez policję francuską. 
Są nimi; Ciechanowska Chidwach, Rubens, 

Thomas Phedro, Pejza Carewska, Bayla 

Sylberberg, Kitel, Kołotna, Kossakow, Gor. 

licka, Beniamin Apfelbaum, Józef W iw-

N A S I O N A
polne i ogrodowe

pierwszorzędnej ja ­
kości poleca

czyński, Benszkowski, Rojczak, Lejba Ka 

płan.
Aresztowani są to przeważnie Żydzi J 

Polski, W ęgier i Czechosłowacji. Podczas 
rewizji znalazła policja w  pokoju Kollara 
przeszło 100 paszportów niewypełnionych, 

lecz zaopatrzonych już w pieczęcie. Aresz­
towano też 5  Chińczyków.

Jak donosi prasa francuska, dokonała 
poliq'a polska po porozumieniu się z po. 
licją francuską aresztowań wśród Żydów 

w  Polsce. Są oni również wmieszani w  

aferę.

Skład 10 w Hali 
Targowej tel.318-6 

cennik na żąda­
n ie  bezpłatnie.K A T O W I C E

Odżydzanie Rumunii
w szkolnictwie przemyśle i handlu

BUKARESZT. Ministerstwo oświaty 

wydało rozporządzenie, na podstawie któ­

rego nauczyciele narodowości żydowskiej 
nie mogą być kierownikami klas, ponieważ 

—  jak uzasadnia ministerstwo —  nie mogą 

oni dbać o moralno-religijne wychowanie 

uczniów. Rozporządzenie nadmienia dalej 

iż w  wypadkach, gdy nauczyciele Żydzi 
mają pierwszą ranną godzinę lekcji, dyrek­

tor szkoły jest obowiązany do asystowania 

w danej klasie przy pacierzu.

Ministerstwo przemysłu i handlu wyda­

ło zarządzenie, według którego wszystkie 

sklepy I przedsiębiorstwa handlowe zobo­

wiązane są do umieszczania na szyldach 

nazwisk właściciela o ra z ' wywieszania na 

widocznych miejscach cennika sprzedawa­

nych towarów.
Zanotować należy również uchwałę 

walnego zebrania związku architektów ru­

muńskich, które postanowiło zawiesić w 
czynnościach wszystkich architektów Ży­

dów do czasu przeprowadzenia rewizji 

obywatelstwa.

Uchwały adwokatów polskich w Krakowie
Kraków, w  styczniu.

W  ub. sobotę w sali ^Sokoła" krakow­

skiego o-dbyło się doroczne walne zgroma­
dzenie oddziału Krakowskiego Związku 

Adwokatów Polskich. W  zebraniu wzięli 
udział liczni członkowie związku z wszyst. 
kich głównych ośrodków apelaqi krakow­
skiej. Na zebraniu dokonano wyboru no 

wych władz stowarzyszenia oraz powzięto 
szereg ważnych uchwał. Prezesem wybra­

ny został ponownie adw. dr. St .Rowiński, 
wiceprezesami adwokaci dr. Miksiewicz i 
dr. Jan Bardel.

Z uchwał zapadłych na walnym zgroma­
dzeniu należy zanotować wezwanie do

wszystkich adwokatów-Polaków by odma 
wiali poparcia w  sprawach zawodowycu 

tym adwokatom, którzy złamali solidarność 

koleżeńską i narodową i przyjęli z rąk Ży­
dów mandaty do władz Izby Adwokackiej, 

dalej wezwano adwokatów-Polaków do 
zrezygnowania i niepełnienia funkcji we 
władzach i organach Izby j to nie tylko 
funkcji złączonych ze stałymi stanowiska­

mi we władzach, ale także i takich, jak 

egzaminatorowie itp.
Uchwalono także wezwanie do zerwa­

nia spółek adwokackich z adwokatami Ży­
dami i zakaz dla członków związku zatrud­

niania aplikantów Żydów.

•» • * • • < no tak ale pasta S C H M O L L  -  K R U P IŃ S K I jest absolutnie lepsza.
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Z Wielkiej Dąbrówki-

0 równość wobec prawa0
Wyszła niedawno, bo 2. 1. 1937 r. u- 

sfawa o zapewnieniu pracy i zaopatrzeniu 
uczestników walk o niepodległość Pań. 
stwa Polskiego.

Według art. 2 tej ustawy z uprawnień 
przez n'ią przewidzianych korzystać może 
osoba, która brała czynny udział w  wal­
kach o niepodległość.

Zamieszkały w  W ielkiej Dąbrówce 
Augustyn Swatkowski urodzony dnia 15. 
7 1899 r. w Bytomiu, który optował w dniu 
14. 7. 1924 r. w Konsulacie Polskim w By­
tomiu na rzecz Polski, jest powstańcem 
i czynny brał udział w  pracach plebiscy­
towych. Posiada zaświadczenie, że był 
czynnym pracownikiem plebiscytowym i 
brał udział w III. powstaniu śląskim w L 
Komp. I Baonu 11. p. p, Żółkiewskiego.

Posiadając więc dokument, że brał 
czynny udział w walkach o niepodległość, 
zamierzał kol. Swattkowski zgodnie z wy­
mogiem art. 2. ustawy z 2. 7, 1937 r.. udo. 
wodnic, że jest uczestnikiem walk o nie­
podległość. Przedstawił więc deklarację do 
za ';czen'ia w poczet uczestników walk o 
niepodległość w Posterunku Policyjnym i 
w  Urzędzie Gminnym w  W ielkiej Dąbrów­
ce celem potwierdzenia zawartyon tam 
danych. Lecz urzędujący w gminie W ieika 
Dąbrówka sekretarz Związku Powstańców 
p, Pajor riie ma potrzeby widocznie res­
pektować przepisów ustawy i widocznie 
uważa, że spełnianie obowiązków publi­
cznych w Zarządzie Gminnym Wielkiej 
Dąbrówki jest łaską, którą obdarzać mu 
wolno tych tylko obywateli Gminy W ielka

Dąbrówka, w których Pajor jako godnych 
swej łaski zakwalifikuje.

Ten p. Pajor oświadczył kol. Swadko. 
wskiemu, że deklaracji nie przyjmie, ho 
kol. Swadkowski do Związku Powstań­
ców ŚL nie należy.

Stwierdzamy, że jest to nadużycie sta­
nowiska przez p. Pajora zajmowanego w 
Urzędzie Gminy W ielka Dąbrówka i do­
magamy się od władz nadzorczych poucze­
nia p. Pajora o jego obowiązkach.

Ustawa domaga się udowodnienia czyn. 
nego udziału w walkach o niepodlgłość, 
lecz nie należenia do Związku Powstań­
ców Śl., i słusznie, bo dziś do Związku Po­
wstańców Śl, należy tyle najrozmaitszych 
osób, które z powstaniem nic wspólnego

Z Mikołowa donoszą nam, że w skła­
dzie p. Ludwika Morońia, członka Rady 
Miejskiej miasta Mikołowa, obywatela na­
leżącego do Ozonu a nadto członka dozoru 
kościelnego, nabyć można wzory do haf­
towania, wyobrażające sierp j młot, em­
blemat sowiecki.

Policja ścigała swego czasu za malowa. 
ni przez niedowarzonych entuzjastów hi­
tleryzmu swastyk. Nie zwraca atoli uwagi 
na to, że „niewinnej” postaci wzorów do 
haftowania przyzwyczaja się szerokie wan­

nie miały, że wskutek tego szeregi Pow­
stańców Śl. zamiast maleć, wciąż rosną i 
gdyby Powstańcy byli tak liczni w czasie 
powstań, bylibyśmy Niemców pognali nie­
wątpliwie pod Wrocław; A le  całe nie. 
szczęście w  tym, że tych, którzy dziś przez 
p. Pajora i jemu podobnych uważani są 
za Powstańców dlatego, że należą do Zw. 
Powstańców, wówczas o czynnym udziale 
w walce o Śląsk nie myśleli.

Kol. Swadkowski powstańcem jest, dla­
tego oczekujemy że krzywda kol. Swad- 
kowskiego, jako powstańca Śl. będzie na- 
prawiona, a władze ukrócą samowolę p. 
Pajora.

Dąbrowczanin,

stwy społeczeństwa do oglądania godła 
sowieckiego.

Tym dziwniejsze jest to rozprzedawańie 
takich wzorów, stanowiących propagandę 
symbolów sowieckich, że odbywa się przez 
p. Moronia, funkcjonariusza Ozonu, człon­

ka Rady Miejskiej, a podobno nawet pia­
stującego godność w dozorze kościelnym.

Może przyjmie p. Moroń nasze uwagi 
i zaprzestanie sprzedaży tej „niewinnej 
propagandy bolszewickich godeł.

Mile.

Mysłowice
Najuprzejmiej upraszamy pp. z naszej 

kochanej policji, by nam raczyli świecić 
przykładem i Swoim zacnym połowicom 
polecili nie kupować u nadwornego żyda 
Hochcajta i Zajączkowskiego. Prośbę tę 
kierujemy do pp. P. A. przód., W. P. st. 
przód., M. P. st. post., St. P. post. kanc

W  KAŻDEJ POLSKIEJ KUCHNI

G A J A
kostki bulionowe,

przyprawa do zup, 

ekstrakt .bulionowy, 

zupy na rosole,
C ITRELLA, sok z cytryn, 

Pasta sardelowa,

Pasta pomidorowa.
Mgr, R, G AJ i Ska, POZNAŃ 
Reprezentacja na Górny Śląsk 

F R Ą C K O W I A K  L E O N  

CHORZÓW II, U LICA  KRZYŻO W A 25, 
W yrób polski! Wyrób polski!

FRENDZLE,

Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

„P A S A M O T
Skład fabryczny obok P.K.O.

Katowice, ul. Szopena 6 . tel, 337.97

Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

„Niewinna" propanda komunizmu

B o b r e k a  B i a ł e  T y g o d n i e
Bezkonkurencyjne w wyborze , jakości i cenach!
Podczas dotychczasowych B i a ł y c h  T y g o d n i  dawaliśmy dużo, obecnie jednak dajemy o w iele więcej 
p r z e z :  olbrzymi wybór w  białych towarach, pierwszorzędne gatunki, i je s z c z e  n ie b y w a łe  n is k ie  ceny.

P łótna poście low e
Płótno, mocny gatunek, 70 cm szer.

m 70
Płótno, w  dobrym, gruboprzędnym 
gat., 80 cm. szer. m. 1,00, 90, 80 
Płótno, w  dobrym, gruboprzęd. gat. 
90 cm. szer. m. 1,10, 1,00 90
Płótno na obłóczkę 

80 cm. szerokie 
Płótno na obłóczkę 

130 cm. szerokie 
Prześcieradłowe,

140 cm. szerokie 
Prześcieradłowe w  dobr. średnioprzę 

dnym gat., 160 cm. szer. m

Materiały na bieliznę
Koszule, gruboprzędny gat.,

80 cm. szer. m. 90
la Madapolam na bieliznę damska 

80 cm szer. m. 1,00, 90
Madapolam, kolorowy, w  dobrym 

gat., 30 cm. szer. m- PC
Popelina jedwabna na bieliznę dam­

ską mi 1,?5

m. 1,10

m. 1,75, 1,60 
średnioprzędne, 

m. x,95,l,30

58Gr
]0 Gr

I8Gr
9flQr
r
|20

480

1SGr
r r
15Gr

-J10

70 cm.
m.

B ielizna poście low a i obrusowa
Poszwy, w  niebiesk. i czerw, kratki 

dobr. jak., 80 cm. szer. m. 1,10
Poszwy, w niebiesk. i czerw, kratki 
dobr. jak., 130 cm. szer. m. 1,95
Damast na pościel.

80 cm. szer. m.
Damast na pościel

130 cm. szer. m.
Damast na obrusy, białe i kolor.

kraty, 140 cm. szer. m. 2,50
Materiały na obrusy, kolorowe 140 

cm szer. m
Serwetki, białe

sztuka 70

R ęczn ikow e
Ręczniki bawełniane, w  mocn. gat.

m. 75, 50, 35
Ręczniki lniane w  doskonal, gat.

m. 1,30, 1,10
Ręczniki, pierw, gat., białe z koł.

szlakiem m. 85
Maglowniki w  pierwsz. gatunku z 

szlakiem 
Sciereczki do szklanek,

r
150

•j 50

r
j95

r
Gr

Gr

llGr
30

m. 1,40,1,15 
bawełniane 

sztuka

55Gr
i Qr
RfiGr

Surówka, pierwsz. gatunek 
szer.

1 partia katunów na suknie, 
w  trwałych kolorach m, 1,00 90

Roboty ręczne
z pieruiszorzędnego płótna i mod­

nych rysunków 
Serwetki na tablety, wyrysywane 

sztuka 40, 23 
Koronki kuchenne, wyrysowane

m. 35
1 para serwetek na nocne stoliki 

wyrysowane para
Poduszki podwójne, wyrysowane

sztuka 95
Ochraniacze ścienne kuchenne.

wyrysowane sztuka
Ręczniki dla ozdoby kuchennej w y­

rysowane sztuka
Garnitury na umywalnie, wyryso­

wane l (75
Garnitury kuchenne, wyrysowane, >.

6 części od
Obrusy 135X160, wyrysowane

sztuka 5.00
Obusy 80X80, wyrysowane sztuka

UGr

flGr

15Gr
28Gr
§iQr
6§Gr

|20

|60

f 5

p
r

enor

Narysowane poduszki białe
sztuka od

Narysowane garnitury kuchenne 
6 części od

Roboty ręczne gotowe
z koronką i ręczną mereżką bogato 

przybrane 
Serwetki 15 cm. okrągłe

sztuka
Serwetki na nocne stoliki 35X35 IC 

sztuka 1,15, 68, 45 40 
Serwetki owalne, 35X40

Serwetki 55 X  55 ,175
sztuka '

Serwetki 75X75
sztuka 3,20

Laufry na stoły, 30X100
sztuka 4,20 

Serwetki z klockową koronką w IJRur 
różn. wielkościach szt. od

Ponadto polecamy w  wielk. wyborze 
Y/SZELKIE A R T Y K U Ł Y  M ĘSKIE  

po najniższych cenach

Gr

C 95 
U

310r
Gr

KGr
sztuko

435
I
Ą 75

W

T o w ary  k rótk ie  i koronki
Koronki klockowe, wąskie cGr

m 13, 12, 9, 7 «
Garnitury klockowe do 7 cm szer. fOGT 

m 45, 35, 30, 27, 20 •# 
Garnitury klockowe do 15 cm szer. LlGr 

m 80, 70, 65, 53 ™  
Koronki klockowe do obrusów ifiGr 

15 cm szer. m 55
Motywy klockowe i z haftu do po- -jOGr 

duszek szt. 1,10, 95, 25, 15 12
Motywy do bielizny, białe i -kor. tGGr

szt. 25, 20 13
Hafty wąskie w  pięknych deseniach -JOGr 

m 33, 27, 24 
Garnitury z haftu do 7 cm szer. w  

pięknych des. m 50, 45, 40 
Garnitury z haftu, do 11 cm. szer.

w  piękny des. m. 1,35, 1,10, 90, 60 
Hafty, koronki i wstawki do 14 cm 

dla bielizny pościel. m 1,35
Koronki walanse białe i ecrii

rnetr począwszy od 
Kor. do biel., białe i ecrii

m 1,40, 1,10, 90, 72 
Karośżki do koszul, białe i koloro­

we sztuka
Oprócz tego polecamy w  wielkim 
wyborze najmodniejsze przybrania 
do sukien, jak: klamry, agrafy, gu­
ziki, klipsy, kołnierze, oraz wszelkie 

niezbędne artykuły

Białe fartuchy
Fartuszki dla pokojówek, z motyw.

w  dobrym gat. szt. 1,90, 1,56
Fart. dla pokojówek, pierwsz. jak.

w  dobr. wyk. szt. 2,50, 2,10
Płaszcze zawodowe, damsk. i męsk.

białe z dobr. płótna szt. 8,50
Przepaski do włos. dla pokojówek, 

najł. \vyk. z haft. i kor. szt. 0,70 
Fartuszki damskie, w  piękn. des.

i dobr. wyk w  wielk. wyb. szt. od 
Fartuszki gumowe, pierw, jakości 

w  różnych kolorach szt. 1,50

Bielizna pościelowa
1 kompl. haft. i 1 poszwa i 2 posz.
Garn. pościelowe w  spec. dobr. gat. 4 030 

z mot. Toledo garn. 14,50, 13,75 <2 
Prześcieradła, białe, obrębione t)75

85ar
5SGr
r

12°"
55“ '
85°'

B ielizna frotow a
Ręczniki frotowe, białe z kolorow.

brzegiem „Indanthren“ 0,70
Ręczniki frotowe, pierwsz. jakości 

sztuka 2,95, 2,25, 1.95, 1,35 
Prześcieradła kąpielowe, dziecięce 

sztuka 3,95, 1,95 
Frotowe prześcieradła kąpielowe w  

prima gatunku szt. 9,75, 8,75

Chustki do nosa
Chusteczki dziecięce

sztuka 25, 18 
Chusteczki damsk. pierwsz. batyst.

z kol. brzeg. mer. szt. 45, 40, 35 
Chusteczki damskie, prima gat. kol.

lub z kol. szlak. szt. 60, 50
Husteczki męskie, pierwsz. jakości, 

mereżka sztuka 75, 55, 45

t r
1,0
-J 65

5”

105 

-J 95

545
15°'
-J75 

j  35

i50

dom m m m m

3 I . J Ł S 1 J t

sztuka 4,50, 3,40

Przekonajcie się  sam i, i przyjdźcie do na s !
V

Bielizna damska

Koszula damska, kol. w  różn. kol.
z wąsk. ramiączkami i mot. szt, 

Koszula damska, kolor., haftowana
sztuka

Koszula damska la  gat. bog. przybr.
sztuka 3.15, 2,95, 2,85, 2,45, 1,95 

Koszule damskie pierwsz. gat. w  
piękn. kol. z motyw. Toledo sztu­
ka 3,40, 2,95, 2,85, 2,75, 2,40 

Koszule damskie, w specj. wielk.
najl. pł. białe i kol. szt. 3,75, 3,40 

Koszule damskie, z szer. ramiączk., 
białe, z kol. mot. szt. 2,65, 2,25 

Koszule damskie nocne kol. przybr.
i pięknie wykonane szt.

Koszule damskie nocne, pierw. gat.
kolor, z aplikacją szt. 2,95 

Halki damskie z dobrego batystu, 
białe i kolorowe szt. 2,95

T ryk o ty  damskie

Koszula damska trykot, pierwsz. ga­
tunku sztuka 2,95, 2,75, 1,95 

Kombinacje trykotowe, u dołu zap.
sztuka 2,75

Damskie majteczki, w dobr. gat.
para 1,65

N ici D. M. C. i wszelkie włóczki do 
robótek ręcznych w  wielk. wyborze

gar

2§Gr
?SGr
35Gr

l15
125 

j 60

r

r
j75

r
925

951

|5 1

r
125

D R O S T dawniej „ B O B R E K 44
K A T O W I C E ,  ulica Br, Pierackiegro 10.
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I nformator iirm chrześcijańskich w Tarnowskich Górach
PIEKARNIE :

F. Bieniok, sprzedaż drożdży, św. Barbaryv

ZAKŁ. FRYZJERSKIE:
P. Ziemba, PI. Żwirki i Wigury 4.
I. Białas, św, Barbary.

SKŁAD SKÓR I CHOLEWEK:
A . Adamusiński, Tylna 2.
E. Mross, Krakowska 15..

M ISTRZ OBUW NICZY:
Fr, Gleser, Górnicza 16,

SKŁAD Y KOLONIALNE:
M, Joszt, Rynek 10. . ,
K. Broją, Kościelna 15,
R. Gawroński, Karola Miarki 11.
P. Ordon, Rynek 8. Telefon 54.118.
E, Borzucka, Rynek 17.
K. Ordon, Powstańców 13.
T, Piontek, Nakielśka 5. sprzedaż wódek 

i wina.
FA B R YK A  WÓDEK I SOKÓW:

F, Rutkowski, Rynek 18. Tel. 540-87.
G, Misch, wszelkie soki, Kościelna 15 —  

Tel. 540-98.

RZEŹNICTWO:
Pyka, Naklclska 5.

ZAKŁ. POGRZEBOW Y I W A R S Z TA T  
STOLARSKI:

Tomsik Alfred, Gliwicka 27.

SKŁAD W EŁNY, W YTW Ó R N IA  T R Y ­
KOTÓW :

wł. H. A lbit i M. Tłołka, Rynek 3.
K S IĘ G AR N IA  I SKŁAD PAPIERU: 

E, Jojko i Ska, Krakowska 7,

SKŁAD PO RCELANY I SZKŁA:
Ig. Florczak, Gliwicka 6.

M ASZYNY, ROW ERY 1 INSTRUM ENTY: 
Wł. Ryszard Wilgus, Sienkiewicza 11.

SKŁAD FABRYCZNY MEBLI: 

Dominik Haroń —  Plac Wolności.

DOMY TO W AR O W E :

T. I. C. Sp. z o. o., Krakowska 11. Tele­
fon 542-67.

Informator f<rm chrześcijańskich miasta Szczakowa
SKLEPY SPOŻYWCZE:

Leś Stanisław, ul. Królowej Jadwigi, 
Kasprzak Wojciech, ul. Królowej Jadwigi, 
Zapletal Władysław, ul. Królowej Jad­

wigi,
Lichtański Stanisław, ul. Królowej Jad­

wigi,
Król Bolesław, ul. Jagiellońska,
Szubert Leopold, ul. Sobieskiego, 
Gretkowski, ul. Pieczyska,
Strzała Franciszek, ul. Pieczyska,
Skuza Józef, ul. Jawotmicka,
Skuza Stefan, ul. Borowiec.

P IEKARNIE :
Rogowski Piotr, ul. Jagiellońska,

Krawiec Piotr, ul. Pieczyska.

RESTAURACJE:
Leś Władysław, ul. Jagiellońska, 
Klinowski Franciszek, ul. Kr. Jadwigi, 
Dobrowolska Stefania, ul. Kr. Jadwigi, 
Sorocińska Antonina, ul. Jagiellońska, 
Gaj Jan, ul. Górnośląska.

O W O C AR N IA  —  CUKIERNIA:
Głowacka Anna, ul. Kr, Jadwigi.

M LECZARN IA :
Niewżyła Zofia, ul. Kr, Jadwigi.

RZEŹNIE:
Otręb&ki Józef, ul. Kr. Jadwigi,

Paul Józef, ul. Kr. Jadwigi,
Radko Jan, ul. Jagiellońska.

B Ł A W A T Y  —  G A LA N TE R IA : 
Filipowiczowa Helena, ul. Kr. Jadwigi, 
Cicha, ul. Jagiellońska.

T O W A R Y  MIESZANE: 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży

ul. Jagiellońska.

FRYZJERZY:
Wrona Adolf, ul. Kr. Jadwigi.
Stanek, ul. Jagiellońska..
Bnorowski, ul. Kr, Jadwigi:

K R A W C Y :
Sikosna, ul. Sobieskiego.

SZEWCY: 
Makarowski, ul. Jagiellońska,
Pyrek, ul. Kr. Jadwigi,
Makarowski, ul, Kilińskiego.

ZA K ŁA D  FOTOGRAFICZNY: 
Stencel, ul. Jagiellońska.

STOLARNIE:
Kowala Józef, ul. Jagiellońska, 
Stawowy, ul. Batorego.
Tukaj Józef, ul. Batorego.

Informator firm chrześcijańskich w Rybniku
CE NTRALA  POŃCZOCH:

Foltynowicz, Rynek.
Beyga Cz., ul. Sobieskiego 18.

DRUKARNIE:
J. Stanina, W odzisław , Rynek.

FRYZJERZY: 
„Garsonka*1, Plac Wolności. 
„Renaissace", ul. Sobieskiego.

FAB R YK A  LIKIERÓW : 
Kopiec Wiktor.

DOM TO W A R O W Y:

FABR. W YROBÓW  DRUCIANYCH 
Czaja K., ul. Raciborska 4.

K A W IA R N IE  I RESTAURACJE: 
„Apollo".
Hotel Polsku 
Hotel Świerklaniec.
A  Borgśel, Rybnik, Rynkowa, tel. 11-06.

K R A W C Y :
Adamczyk A., Plac Wolności.

MISTRZ SIODLARSK1: 
Goszyc W., ul. 3_go Maja 1.

OBUWIE:
Gawron Aleksander, Rynek 17.

OBRAZY i SZKLARN IA :
Ksoll.

PORCELANA, SZKŁO, FAJANSE 

i CE RAM IKA:
Noga J-, Rynek 4.

R AD IA :
„Centrala światła", Piłsudskiego 19.

SKŁAD SKÓR:
Jonderko R-, ul. Korfantego 4a.

SKŁAD ŻELAZA: 
Wilczyński, Rybnik, Sobieskiego.

TOW  TEKSTYLNE 1 BIELIZNA: 
Stacbowski K., ul Kościelna 7 

T A R T A K I:
Tartak Rzędówka, Leszczyny

Moczygemba A.
Wieczorek, ul. Raciborska.

T O W A R Y  KOLONIALNE: 
Cierpiól K,, ul. Piłsudskiego 19,
Kabut Paweł.

W YTW Ó R N IA  CZAPEK: 

OBUWIE:

Roman Malke, Zamkowa 2.
W itold Wypiór, Rybnik, Rudzka 12.

ROW ERY I W A R S Z TA T  REPERACYJNY 
St. Bachman, Raciborska 24.

„M ASZYN O PIS " — Maszyny do pisania, 

liczenia i powielania Korfantego 4.

RESTAU RACJA:
E. Musioł, Pszów, pl, św. Jana 1.

RAD IA  I ROW ERY:
Próbny Ani., Rydułtowy, Klasztorna 1.

I ODZIEŻY:
Połomski, Rydułtowy.

SKŁAD  W EŁNY I ART. KRÓTKICH: 
Marta Chrószcz, Rydułtowy.

ODBIORNIK! RADIOW E 1 ROW ERY: 
Jenderko, Rydułtowy.

KONFEKCJA D AM SKA I MĘSKA 
Teodor Szuła, Rydułtowy.

W O D ZISŁAW :

KONFEKCJA DAM SKA I MĘSKA 
Brawański, Rynek 10.

DROGERIA:
Fojcik Augustyn, Dworcowa 1.

TOW . KOL. 1 DELIKATESY: 

Kwaśnica, Korfantego 9.

HANDEL SKÓR 1 PRZYB SZEWSKICH:

F. Reś, Korfantego 9.

Informator firm chrześcijańskich miasta Dziedzic i Bielska
DZIEDZICE:

Spółdzielnia Spożywców Pracowników Ko­
lejowych z odpow. udziałami w Dzie­
dzicach.

Restauracja Zjednoczenia Kolejowców Pol.
tkich W Dziedzicach.

Kasa Oszczędności i Pożyczek przy Kolej. 
Spółdzielni z odpow. udział, w Dzie­
dzicach.

Franciszek Kieloch, Skład kolon.-spożyw-

czy, Rynek.
..Silesia", Skład artykułów elektrotechni­

cznych.
Leon Kułakowski, Dom Towarowy.
..Fala" Polskie Zakłady Papiernicze Sp. z 

ogr. odp.
Celina Kaczmarek, Galanteria i bławaty, 

Rynek 394.

Fabryka Wódek Polskich oraz soków na­
turalnych L. Krzysztoforski 1 Ska. 

RZEŹNICTWO:
Józef Kożusznik, Rynek 366.

BIELSKO.
Zakłady Przemysłu Lnianego „W ilam owi­

ce" wł. Krzyżanowski Kazimierz.
FAB R YK A  SUKNA:

Edward Zipser j Syn.
Zipser B.
Rudolf Strzygowski, Biała.
Karol Jankowski f Syn.

Oddział Katowice, ul. 3-go Maja 5. 
Oddział Chorzów, ul. Wolności 20. 

Karol Ochsner i Syn.
Sukna Hess Piescb i Strzygowski, Fabryka 
Sukna, Bielsko.

W. Hoinkes i Syn, fabryka sukna Bielsko.

J. Wencelis, fabryka sukna Bielsko, Kaz. 

W ielk. 14.

Rudolf Christ, wlaśc. Bracia Englert, Ze­
garmistrz i Jubiler. Bielsko, Jagielloń-

Małopolski Związek Mleczarski, Centrala 
360 Mleczarń Spółdzielniczych Oddział 
w Bielsku, ul. Węglowa 2. Sklepy: Biel­
sko, ul. 3-go Maja 4., Miała ul, 11-go lis­
topada 22.

Sport — Gajduszek, Bielsko, 3-go Maja 4. 
Broń, Amunicja, artyk. sportowe, włas­
na wytwórnia-

Karola Biittnera Synowie, właśc. Karo]
Biittner i Ska — Fabryki sukna i ręczny
wyrób dywanów — Bielsko.

BUFET— REST A U R AC  JA — KAFE— B A R : 
„Gastronomia" —  Dancing, 3-go Maja 6. 

tel. 29.10.

PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE: 
Łódzko Warszawskie Towarzystwo Trans­
portowe Sp. o. o. od p , ul. Grażyńskiego 

16. fel. 32-31.

FA B R YK A  SUKNA:

Herbert Bartelmuss, Kamienica (koło Biel­
ska).

Ernest Stosjus, Kamienica (kolo Bielska) 
ska 4. Tel. 2558,

Kawiarnia i Restauracja Bauera, Ska.o.odp.

Jarosław i Engelbert Kwas, wyrób lasek.
Śląsk Cieszyski, Skoczów, Podkępie.

Na żądanie wysyłam cenniki i oferty.

Piekar# SSaskie
A R T Y K U Ł Y  K U C H E N N E  

Juliusz i E ryk M ystol, 3-go M aia 43.

D O M  T O W A R O W Y  

Julian P ieczka. 3-go Maja 52. T e le fon  

530-79.

Kaspruś, Piekary śl., 3-go Maja 47.

IN S T R U M E N T Y  M U Z Y C Z N E  
I R O W E R Y  

Franciszek Puschke, 3-go M aja 19.

S K Ł A D  K O L O N IA L N Y
Franczok, Piekary śl., 3-go Maja 12.

Gertruda Przybycin , 3-go M aja 42.
HURT. TOW . SPOŻYWCZYCH: 

Gerhard Kusz.
JUBILER I ZEGARMISTRZ. 

Wilh. Scholz, Piekary ŚL, tel. 531-24.

ZA K ŁA D  SZTUKI KOŚCIELNEJ. 
Kazimierz Schaeier, Piekary Śl,

SKŁAD SKÓR I PRZYBORÓW 

SZEWSKICH.

Banduch, Piekary ŚL, 3-go Maja 30.

B Ł A W A T Y  I G ALA N TE R IA : 

A. Klimek, M. Piłsudskiego 35.

- KUPUJ TYLKO w  chrześcijańskich FIRMACH ■
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Informator firm chrześcijańskich miasta Katowic
BROŃ I AM U NICJA:

Warsz. Sp. Myśl., Mędlewski R,, ul. Młyń­
ska 2.

B Ł A W A T Y :
Palusiński, ul. Kościuszki.
„Tkanina", ul. 3-go Maja 11. 
Wojciechowski, ul. Jana.
Stanisław Kurlus, skł, bławatów. Katow i­

ce, PI. Marsz, Piłsudskiego 3.

CZEKOLADY i OWOCE: 
Banaszak J., Kościuszki 1.
Czysz, Mariacka.
Głownia, Piłsudskiego,
Klita, Mielęckiego.
Pacha, 3-go Maja.
Smoczok, św Jana.
Szlanga, św. Jana.
Cieślokowa J., Pocztowa 14,

DEL1K/ ESY:
B. Ginter i Tad. Gierliński, Plac M. P ił­

sudskiego 2.
Kusz Ernest, ul Jana 14.

DROGERIE:
Drogeria Floriańska, Kościuszki 8 .
Pod Aniołem, ul Raciborska,
Szmyt. ul. 3-go Maja.
„Św. Barbary", Dutkiewicz, ulica Piłsuds­

kiego 10.

DOMY TO W AR O W E :
Bracia Drost, ul. Pierackiego.
T. I. C. ul 3-go Maja.

D EW O CJO NALIA  i O BRAZY:
K. Schaefer. Fabr. Piekary Śl., Oddz. Ka. 

towice, Chorzów I.

FO RTEPIANY:
Kwiatkowski, ul. 3-go Maja 13, tel. 327-20, 
Sommerłeld, ul. 3-go Maja 36a.

Z A K ŁA D  FRYZJERSKI:
,,Marta", Starowiejska 3.

D YW A N Y  i LINOLEUM :
R. W alter 1 Ska, ulica Młyńska 5.

T O W A R Y  KRÓTKIE  :
Jadwiga Jaworska, Katowice, PI. Miarki 1.

FRENDZLE, TAŚM Y, SZNURY 
i C H W ASTY:

„Pasamon", ul. Szopena.

FARB1ARNIE i PR ALN IE  CHEM.: 
„W arta" dawn. A. Sieburg, miejsce przy. 

jęcia Z. Knast, Andrzeja 11 m. 6. 
FA B R YK A  O PR AW  OPTYCZNYCH:

S. Wyk, ulica św. Jana.

G A LA N TE R IA :

Bracia Drost dawn. Bobrek, ul. Pierackiego. 
Szczepańska, ul. Kościuszki.

HURT PAPIERU i TOREBEK:
Piotr Śliwka, Mickiewicza 10.

JUBILERZY:

Smoczyk, ul. Młyńska 4.
Hoffmiiller, Katowice, 3-go Maja,

K R A W C Y :
Materna A., ul. Kopernika 2.
Rozynek H., Sokolska 3.
St. Inglot —  J. Baran, u! .Kościuszki 26. 

K O LEK TU RY:

Kończak, ul. Jana.

KLEJE i FARBY:

Bartek, ul. Zamkowa.
K W IA T Y  i NASIO NA:

Badura F., uł. 3-go Maja 40.
E. G. Berndtowa, ul. Mariacka 8 .
Jośko E., Hala Targowa 14.
Muller L.. 3-go Maja 16.
Gawron, ul. Piłsudskiego 23

KSIĘGARNIE:
Górski, ul. Młyńska.
Nowicka, ul. Pierackiego.
Szadok Oton, Młyńska 2, tel. 315-08.

C E R ATY I LINOLEUM  ORAZ W YROBY 
KOKOSOW E:

Jan Kluczewicz, ul. Plebiscytowa 11. Tel. 
358-76.

M LECZARNIE:

Ritschewald, Mielęckiego 8.
—  filia: Jagiellońska 1.

M A R Y N A T Y  i RYBY: 
Hamburska Hala Ryb, ul. Pierackiego.

M ASZYNY i ROW ERY: 
Wiśniewski, ul. 3-go Maja.

SKŁAD M YD ŁA  1 PERFUM 
Graber E., ul. Piłsudskiego 6.

OBUWIE:
,,Obuwnik", ul. Zamkowa.
Skrzypek L., ul. Kościuszki.
„Stabil", ul. Pierackiego 6.
Świętochłowski, ul. Jana 12.

O ZNAKI, CZAPKI i PASY: 
Józeiowski, ul. 3-go Maja.
„Maraton", Kościuszki 3.

PO RCELANA:
Eugeniusz Wacław, Plac M. Piłsudskiego 12 

PRZYBORY FRYZJERSKIE: 
Rulczyński, ul 3 Maja.

RESTAURACJE i K A W IA R N IE ; 
Kawiarnia „O tto", ul. Piłsudskiego.
,,Adria", ul. Moniuszki.
,,Bristol", ul. Kochanowskiego.
Kalinowski, Dworcowa.
Sarnowski, Mielęckiego.

R A D IA :
Radio-Świat, ul. Mielęckiego 8.

SKŁAD Y WÓDEK i W IN: 
Bodendori, ul. Mielęckiego.

SPECJALNY SKŁAD W YROBÓW  
TYTO N IO W YCH  G ATU NKO W YC H  : 

Fuhrmann Gerhard, Kościuszki 2, tel. 320-05

SKŁAD Y ŻELAZA:
Henslok, ul. Mariacka.

PRZYBORY SPORTOW E:
„Maraton", Kościuszki 3.

Fabryka wózków \ pojazdów dla dzieci, 
Spernol J „ ulica Mikołowska 19 — 
(sprzedaż Młyńska 4)

SUKNA:
„Leszczków" wyroby wełniane i samodzia­
ły —  „M ilanówek" jedwabie naturalne. 
Katowice, Pocztowa 1 tel. 328-42,

( Hess Piesch i Strzygowski, Bielsko, 
( skład fabryczny J. J. Friemel, Dyrek. 
( cyjna 10.

Molenda G. i Syn, Skład Fabryczny, tal, 
Pierackiego 3

„Sanitas" Polski Specjalny Dom Higieni­

czny, Katowice, ul. Stawowa 10.

SALON MÓD.
„Nanen", ul Dyrekcyjna.
Żabińska, ul. Kościuszki 12 1 p. W ielki 

wybór kapeluszy damskich.

STORY, FIRANKI i KOŁDRY OBICIA 
MEBLOWE oraz DEKORACJE OKIEN: 

Niewrzędow }•“ , >| Młyńska 4

T O W A R *  KOLONIALNE:
Benke J., ul. Kościuszki 18 
Gliśnik, ul. Plebiscytowa.
RiedeS L., ul. Kościuszki 7.
Szmidt R., Słowackiego 27 
K. Bittmar, Plebiscytowa 14.

T O W A R Y  TEKSTYLNE:
Kasner H., Kochanowskiego 10.

TA PE TY :
Jan Kegel, ul. Kościuszki 16.
R. Walter i Ska, ulica Młyńska 5
W YRO BY STALO W E i SZL1F1ERN1A: 

Kuntner J., ul. 3-go Maja 30.
W YTW Ó RNIE  SOKÓW:

,,Alka“ , ul. Kozielska.
Sasowski i Wieczorek, ul. Stawowa 4.

M ASZYNY DO P ISAN IA  I LICZENIA, 
nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „R E M O N T" Katowice, ul. Dwor­
cowa 18. I p. (dom Konsum- Kol.)

Fabryka pończoch „Stara Sosnowiczanka" 
Jana Gaika.

Sosnowiec, Warszawska 8, teł. 617-84.

A R T Y K U ŁY  SAN ITARN E :

Dom sanitarny „Eskulap", Katowice, 3-go 
Maja 23. Tel. 325-90. Właściciele: J. 
Wawrzyniak i Leon Kindler.

W YTW Ó R N IA  SOKÓW O W O C O W YC H : 
,,Pardess“ , Katowice II, Krakowska 88 tel, 

328-94.

C E N TR A LA  ŻURNAL1 MÓD:
Skład papieru G. Jadwiga Eichhorn, ul. 

Pierackiego 7, tel. 333-32.

H U R TO W N IA  TO W . KOL., Gerlich,
Katowice, ul. Stawowa.

Kajzera Skład Kawy, Katowice, 21 od­
działów na G. Śląsku.

SKŁAD TO W A R Ó W  KO LO NIALNY 
I DELIKATESÓW , Jan Wildner, Katowice,
ul. 3-jSo Maja 27.

Informator firm chrześcijańskich w Sosnowcu
BIURO TECHN. HANDLOW E:

Maciejewski i Makowski daw. Cemus i Ska, 
ul. Warszawska 6 . tel. 610-90.

CU KIERNIA 
„Roma", Orla róg Dzikiej

CUKRY, CZEKO LAD A:

Hurt i detal 

A , K. Peucker, Modrzejowska 1, tel 624-11 

G A LA N T E R IA  D AM SKA I MĘSKA 

Marzec, 3-go Maja 23 
Paweł Kucharski, 3-go Maja 8.
Fr. Molicki, wprost dworca.
J. Adamiec, ul. 3-go Maja 14.
N Jędrzejewska, 3-go Maja 5.
Zygmunt Prószyński, Modrzejowska 30. 

Janina Kochanowicz, Modrzejowska 30 — 
fHala Rozwoju)

SKŁAD  M ATE R IAŁÓ W  WŁÓKIENNICZ. 

W ł. Borowiecki, 3-go Maja 29. tel. 630-47. 
Polski Bławat, Sosnowiec, Orla 26, 
Garliński, Sosnowice, ul, 3-go Maja 19,

HURTOW NIE:
Chrzęść. Tow. Dobroczynności

Oddziały: w Czeladzi
,, w Modrzejowie 
„  w Dąbr. Górniczej.

K R A W C Y :
„Elegancja" Stefan Paluch, Piłsudskiego, 

róg Swobodnej.

M A TE R IA ŁY  1 DODATKI KRAW IE CKIE :
B. Jarmundowicz, ul. Mariacka 8.

M A TE R IA ŁY  MĘSKIE: 
„Edward" wł. Giersz, 3_go Maja 7.

TO W  KOL. DELIKATESY, WÓDKI: 
Wanda Drabik, 3-go Maja 5. tel. 616-85.

M A TE R IA ŁY  PIŚMIENNE:
M. Sawicz, Nowopogońska 38.

PO RTRETY:
Adolf Rączka, ul. P. Mościckiego 12.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEW OZOW E : 
„W ygoda" K. Strzelecki i Ska, ul. Piłsuds­

kiego 48, tel. 620-14.

PRZYBORY SZEWSKIE:
A, KO W ALSK I, ul. Nowopogońska 28.

ZEGARM ISTRZ I JUBILER:
M. Florian, Sosnowiec, ul. Modrzejows­

ka 35.

RESTAURACJE:

„Bar Polski" A. Zenczykiewicz, ul. Modrzę.
jowska 30, Hala Rozwoju.

„Bar Tyski", A. Kędzierski ul 3-go Ma­
ja 21.

ROW ERY ; INSTRUM ENTA MUZYCZNE, 
BROŃ i AM U NICJA:

J. Krawczyk, ul. 3-go Maja 8, tel. 61-900.

SK ŁAD NIC A  H ARCERSKA 
Warszawska 1.

SKŁAD  ART. KOSM ETYCZNYCH 
GOSPODARCZYCH 1 GUM OW YCH 

„Uniwersum", 3-go Maja 32.
SKŁAD  SUKNA 

Rosiński Edward, Warszawska 2. telefon 
626-06.

SKŁAD  ŻELAZA: 
„Metalurgia", Warszawska 8. tel. 61-790.

W YTW Ó RNIE  W YROBÓW  CUKIERNI­
CZYCH:

St. Jaskulski, Cukiernie
ul. 3-go Maja 14, tel. 631-63. 
ul. Piłsudskiego 41, tel. 622.88.

W YRO BY SKÓRZANE 
i PRZYBORY PODRÓŻNE: 

Piechocki, Sosnowiec, ul. Warszawska 6 , 
tel. 63-052 i Dąbrowa Górnicza ul. So­
bieskiego 23.

ZA K ŁAD  TAPICERSK1
F. Flak, ul. Przenna 14, Pogoń.

HANDEL W IN I WÓDEK: 
wł. Henryk Michalski, Nowopogońska 36.

SKŁAD  B ŁA W A TÓ W : 
W YTW Ó R N IA  BIELIZNY: 

„Patria", Sosnowiec, 3-go Maja 30.

SPRZEDAŻ M A TE R IA ŁÓ W  
PIŚMIENNYCH l ELEKTR.
M. W Ę G  I E L S K A  
SOSNOWIEC, ul. Będzińska 9.

Mikołów
DROGERIA:

Rybicki Otmar, Miarki 1.

SPRZEDAŻ TOW . KO LO NIALNYCH : 
M Ą K I I KASZY:

Hoppe Rudolf, Podleska 1.

Herwich Z., Kościelna 1.

SKŁAD D RZEW A 1 M A TE R IA ŁÓ W  BU.
DO W LAN YC H :

E. Priebe, Dworcowa 18. tel. 211-69.

KONFEKCJA I A R T Y K U ŁY  MĘSKIE: 
Lemke Jan, 3-go Maja 7, tel. 210.38.

SKŁAD  O BUW IA:
Mistrz obuwniczy, Emil Polkę, 3-go Maja 4.

HURT P IW A :
Jankowski Józef, Lompy 11, tel. 210.96.

KOCHŁOWICE.
A PTE K A :

Apteka Kochłowice.

Lubliniec
TOW . KOLON., W ÓDKI I DELIKATESY: 

K. Malik, Rynek.
OBUWIE, SKÓRY I PRZYB. SZEWSKIE: 

J. Kucharczyk, Kilińskiego 11.
„M LE C ZA R N IA  ZD RO W IE"

P. Kokot, Mickiewicza.

Prenumerata pocztowa:

miesięcznie gr. 40, kwartalnie zł. 1,20, półrocznie 
zł. 2,40, rocznie zł. 4,80. W razie wypadków spo­

wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo­
wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagaó się niedostarczonycb numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji 

Katowice, ul. Konopnickiej 5. tel. 335-67.
Nr. kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 

rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo­
wiedzi na łamach pisma. Redaktor przyjmuje co- 
dzień z wyjątkiem niedziel i świąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła­
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za­
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj­
wyżej 50 słów, w  tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł, 10 gr., każde dalsze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do wtorku — 
godz. 10.

Fel.ks Zarębski • Katowice, Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, Krzywa 14. Ignacy Bugajski Katowice, Redaktor odpow.


